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KALENDARZYK
Dziś jest poniedziałek, 20 

marca — Aleksandra, Ana­
tola.

Jutro wtorek, 21 marca
— Benedykta.

Pojutrze środa, 22 marca
— Katarzyny.

POGODA
Dziś słonecznie, temperatura 

51-55 stopni, wiatry 10-20 mil na 
godzinę. W nocy temperatura 
32-35 stopni.

Jutro słonecznie, temperatura 
51 do 55 stopni.

Wschód 5:45, zachód 6:02.

LEWICA PRZEGRAŁA WE FRANCJI
ONZ Wyśle Wojsko Do Libanu

Aldo Moro 
Nadal w Rękach 

Terrorystów 
Rzym (UPI). — Ottawa przepro­

wadzana w skali dotąd niespotykanej 
w całych Włoszech, a w szczegól­
ności w Rzymie, nie przyniosła — jak 
dotąd — rezultatów i były premier 
włoski, a także prawdopodobny kan­
dydat na przyszłego prezydenta re­
publiki, nadal jest w rękach terro- 
rystyów spod znaku “Czerwonych Bry­
gad”.

Na pomoc policji i karabinierom 
(paramilitarna formacja policyjna) 
ściągnięto jednostki wojskowe, a na­
wet specjalną ekipę detektywów, wy­
szkolonych w tropieniu terrorystów, 
z Niemieckiej Republiki Federalnej.

Terroryści jak do tej pory nie wy­
sunęli żadnych żądań, a jedynie w 
sobotę przesłali władzom fotografię 
uprowadzonego polityka z wyjaśnie­
niem, że Moro trzymany jest “w 
więzieniu ludowym” i że będzie są­
dzony “przez trubunal ludowy”.

Oddziały policyjne i wojskowe utwo­
rzyły w Rzymie liczne punkty kon­
trolne i miasto podzielono na osiem 
okręgów, w których przeprowadza się 
drobiazgowe poszukiwania uprowa­
dzonego i jego prześladowców.

Opinia włoska jest tym porwaniem 
poruszona. Dominują nastroje obu­
rzenia, rozpaczy i rezygnacji, rodzą­
cej się z przekonania, że podziemie 
terrorystyczne dąży do całkowitego 
rozłożenia ładu społecznego, systemu 
i państwa.

Dygnitarze włoscy i dzienniki w kra­
ju dopatrują się ewentualnego współ­
działania “Czerwonych Brygad” z bo­
jówkami terrorystycznymi w NRF 
i działalności agentów obcego wywia­
du, zmierzającego do podminowania 
całego kraju.

Wczoraj zastępca prokuratora w 
okręgu rzymskim Luciano Infelisi 
przesłuchał sześciu niezidentyfiko­
wanych świadków i powiedział póź­
niej, że ma podstawy “do rzeczowe­
go optymizmu”.

O zwolnienie uprowadzonego apelo­
wał Papież Paweł VI, który przema­
wiając z okacji Palmowej Niedzieli 
wezwał wiernych do modlitwy “na 
intencję tak nam drogiego Aldo Mo­
ro”.

Sugestie 
Komitetu 

Ekonomicznego 
Washington. (UPI) — Połączony 

komitet ekonomiczny obu izb Kon­
gresu bez trudu zatwierdził projekt 
ustawy Humphrey’a i Hawkinsa jako 
środek do zwalczania zarówno infla­
cji jak i bezrobocia w kraju; zało­
żeniem ustawy — która otrzymała 
nazwę od nazwisk swoich wniosko­
dawców — jest redukcja bezrobocia 
do 4 proc, do 1983 roku. Do tego 
— przewiduje się, konieczna będzie 
intensywna polityka wewnętrzna rzą­
du w sferze bodźców ekonomicznych.

W ub. tygodniu projekt Humphre­
y’a i Hawkinsa został zatwierdzony 
przez Izbę Niższą Kongresu stosun­
kiem głosów 257-152; Senat dotych­
czas nie głosował w tej kwestii.

Komitet wystąpił również z suge­
stią, aby Kongres zrewidował swoje 
wcześniejsze stanowisko, zatwierdza­
jące podwyżkę opłat na fundusz eme­
rytalny “Social Security”. Członko­
wie komitetu twierdzą, iż gospodar­
ka kraju uległa dostatecznej popra­
wie, aby wyeliminować konieczność 
uciekania się do podwyżki w celu 
zapewnienia finansowej stabilności 
funduszu.

Begin 
z Wizytą 
w USA
Negatywne Stanowisko 
Izraela Wobec Rezolucji 
Narodów Zjednoczonych
ONZ (UPI) — Po maratonowej sesji 

— trwającej przeszło 12 godzin — Ra­
da Bezpieczeństwa ONZ jednogłośnie 
uchwaliła rezolucje żądające wycofa­
nia przez Izrael swoich wojsk z po­
łudniowego Libanu oraz skierowania 
tem rozejmowych oddziałów ONZ w 
sile 4 tys. żołnierzy.

Kontyngent wojskowy ONZ — skła­
dający się ze Szwedów i Austriaków — 
miał być natychmiast skierowany do 
Libanu i zająć pozycje w przeciągu 
24 godzin. Czynniki w Izraelu twierdzą 
jednak, że przemieszczenie części 
wojska ONZ z Wyżyny Golan i Pu­
styni Synajskiej nie nastąpi wcześniej 
jak we wtorek tego tygodnia.

Rezolucje w Radzie Bezpiec'"'*- 
stwa zostały zgłoszone przez delega­
tów Wielkiej Brytanii oraz Stanów 
Zjednoczonych — oczywiście wbrew 
obiekcjom ze strony delegacji Izrae­
la. Zabiegi Izraela aby opóźnić głoso­
wanie w ONZ, z uwagi na następują­
cą wizytę premiera Begina w Białym 
domu, również nie dały rezultatów. 
Stały przedstawiciel USA w Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych Andrew 
Young oświadczył: “Bezsensowne

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) ,

Skrupulatne 
Stanowisko 

Panamy
Panama City (UPI) — Szef rządu 

panamskiego, generał Omar Torrijos 
wezwał do siebie najbliższych dorad­
ców w celu przedyskutowania popra­
wek naniesionych przez amerykań­
skich ustawodawców do pierwszego 
traktatu, który ratyfikowano w 
czwartek ub. tygodnia. Traktat ten 
ma gwarantować w przyszłości neu­
tralność Kanału Panamskiego.

Poprawki zostały ujęte w oddzielnej 
rezolucji Senatu, bez wprowadzenia 
zmian w klauzuli umowy, co najpraw­
dopodobniej wymagało by wznowie­
nie negocjacji i jeszcze raz złożenia 
podpisów przez obie strony.

Torrijos oświadczył w czwartek — 
na krótko przed ostatecznym gloso­
waniem w Senacie, które transmito­
wano bezpośrednio przez radio w Pa­
namie — iż zasadnicze zmiany w ukła­
dzie będą nie do przyjęcie przez jego 
rząd. Wspomniał on z zastrzeżeniem 
takie ewentualności jak nieuzasadnio­
na interwencja wojsk USA lub pozo­
stanie amerykańskich oddziałów w 
strefie kanałowej.

Torrijos oznajmił, iż zajmie stano­
wisko odnośnie poprawek dopiero po 
ratyfikowaniu przez Senat USA dru­
giego porozumienia, które w 14 punk­
tach dyktuje warunki przekazania 
Kanału Panamskiego pod wyłączną 
kontrolę Panamy. Akt ten ma nastą­
pić w południe, dn. 31 grudnia 1999 r.

Sacharow Szykanowany
Londyn. (DP) — Prof. Andrej Sa­

charow, czołowy sowiecki działacz 
opozycyjny, stracił telefon. Sacharow 
powiedział dziennikarzom zachod­
nim, do których telefonował z budki 
na ulicy, że władze wyłączyły jego 
telefon pod pretekstem, że nie zosta­
ły zapłacone rozmowy zagraniczne. 
Państwo Sacharow mają pokwitowa­
nia na opłacenie tych rozmów.

Rosja Sowiecka Zdobywa Afrykę!
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Atak Wojsk 
Kambodży 

Na Wietnam
Bangkok. (UPI) - Około 1,000 żoł­

nierzy kambodżańskich zaatakowało 
od lądu i od strony morza ważny 
port wietnamski Ha Tien. Najeźdcy 
zajęli conajmniej trzy wioski położo­
ne na wzgórzach, dominujących nad 
portem, i kontrolują wszystkie szla­
ki dojazdowe, sam port i morskie 
z nim połączenia.

Radio Hanoi, podając tę wiado­
mość, zażądało natychmiastowego 
wycofania żołnierzy kambodżańskich 
i orzekła, że inwazja ta stanowi po­
ważne nasilenie trwającego już od 
miesięcy konfliktu granicznego.

“Mieszkańcy wiosek i miejscowe 
garnizony dały należą odpowiedź na­
pastnikom kambodżańskim” — 
stwierdza radio Hanoi, grożąc że Kam­
bodża “poniesie odpowiedzialność za 
wszelkie konsekwencje” tej inwazji.

Radio Phnom Penh nie wspomnia­
ło o tej operacji wojskowej i przy­
wództwo kambodżańskie nadal odma­
wia przystąpienia do jakichkolwiek 
rokowań w sprawie zakończenia wie­
lomiesięcznego konfliktu graniczne­
go-

Szubienice 
Pod Czarną Flagą

Kair (UPI) — Czarne flagi powie­
wały z murów więzienia w Kairze 
na znak, że na dziedzińcu wzniesiono 
szubienice, na którym zawisną skaza­
ni na śmierć.

W egzekucji zginęło pięciu człon­
ków fanatycznej sekty muzułmań­
skiej “Pokuty i odosobnienia,” któ­
rzy w lecie ub. r. uprowadzili i zamor­
dowali szejka Husseina al Zahaby, 
byłego ministra wyznań w rządzie 
egipskim.

35-letni Ahmed Mustafa, który sarn 
siebie nazywał “księciem wiernych,” 
wszedł na szafot w stanie wyraźnego 
oszołomienia podtrzymywany przez 
policjanta. Po odczytaniu mu wyroku, 
wykrztusił z siebie kilka niezrozumia­
łych słów.

Czterech pozostałych skazanych za­
chowywało się spokojnie.

Fanatyczni członkowie sekty utrzy­
mywali, że większość Egipcjan, z 
członkami rządu włącznie, mimo wy­
znania muzułmańskiego dopuściła się 
odstępstwa od “prawdziwej” nauki 
islamu.

Mocniejsze 
Stanowisko 
Wobec Kuby 
Washington. (UPI) - W jaskra­

wym kontraście do pośpiechu, z ja­
kim przystąpiono do normalizacji sto­
sunków z Kubą zaraz po inaugura­
cji prezydenckiej Cartera, Departa­
ment Stanu ogłosił nowe warunki, 
jakie rząd Havany musi najpierw 
spełnić zanim dialog dyplomatyczny 
może dać pozytywne rezultaty. Do 
tego nie wystarczy już tylko wyco­
fanie kubańskich oddziałów z Afryki 
lecz żąda się zwolnienia więźniów 
politycznych i poszanowania praw 
człowieka na wyspie oraz wypłaty 
odszkodowania w wysokości $1.8 mi­
liarda za mienie amerykańskie, upań­
stwowione przez rząd Castro.

Czynniki rządowe w Washingtonie 
przyznają, iż nikle są szanse aby 
ultimatum amerykańskie skłoniło Ku­
bę do rychłego wycofania swoich 
wojsk z krajów afrykańskich.

Witaj Wiosno!
(UPI) — Dziś o godz. 6:34 (czasu 

wschodniego) oficjalnie żegnamy zi­
mę 1978 roku i choć okazała się ona 
rekordowa pod wieloma względami, 
żegnamy ją bez żalu. Wczorajszy 
dzień przyniósł dla większości kraju 
słoneczną pogodę i prawdziwie wio­
senne temperatury. Łagodne zimno 
nadal jednak utrzymywało się w obu 
Karolinach i Oklahomie. Dalszy spa­
dek temperatury zanotowano również 
w nocy.
Również w obu Dakotach, Minnesocie 
oraz części Nowej Anglii wystąpiły 
lekkie opady śniegu i porywiste wia­
try. Na dziś przepowiadano jednak w 
tych rejonach prawdziwie wiosenną 
już pogodę.

Rostropowicz 
Stracił Obywatelstwo

Moskwa (UPI) — Władze sowieckie 
pozbawiły obywatelstwa — z powodu 
działalności anty-sowieckiej — świa­
towej sławy wiolonczelistę i obecnie 
dyrygenta Narodowej Orkiestry Sym­
fonicznej w Washingtonie — Mstisła- 
wa Rostropowicza.

Obywatelstwa pozbawiona została 
także jego żona — sopran operowy 
Galina Wiszniewskaja.

“Oboje oni nie mają prawa do po­
siadania obywatelstwa sowieckiego,” 
orzekły rządowe “Izwiestia.”

Propozycja USA
Washington. (UPI) — Stany Zje­

dnoczone zwróciły się do ZSRR 
z propozycją otwarcia rozmów na 
temat ewentualnego zakazu kon­
strukcji i doświadczeń z wehiku­
łami służącymi do niszczenia sztu­
cznych satelitów. Związek Sowiec­
ki jest dotychczas jedynym pań­
stwem, które opracowało już tech­
nologię niszczycielskich wehiku­
łów kosmicznych. Departament 
Stanu dodaje, iż jak na razie nie 
otrzymano odpowiedzi na zgłoszo­
ną sugesię wszczęcia dialogu.

Ostra 
Wypowiedź 

Cartera
Winston-Salem, N.C. (UPI) — Pre­

zydent Carter ostrzegł Związek So­
wiecki przed stosowaniem “politycz­
nego szantażu” wobec Stanów Zje­
dnoczonych, przy użyciu sil wojsko­
wych aby podważyć pozycję USA i 
zagrozić amerykańskim interesom w 
świecie. Carter dodał, iż St. Zjedno­
czone w każdej chwili mogą zwięk­
szyć asygnaty finansowe na drastycz­
ną rozbudowę własnego arsenału, je­
żeli wymagały będą tego okoliczności.

Prezydent wygłosił okolicznościowe 
przemówienie do zgromadzenia w 
Wake Forest University, które obser­
watorzy sklasyfikowali jako jedno z 
główniejszych oświadczeń dotyczą­
cych obronnej polityki kraju.

Potwierdził on dalszą gotowość do 
pertraktacji o ograniczeniu wyścigu 
zbrojeń pomiędzy USA i ZSRR, za­
strzegając jednak, że postęp tako­
wych rokowań jest w wysokim stopniu 
uzależniony od powściągliwości so­
wieckiej — nie tylko jeżeli chodzi o 
lansowanie własnych badań wojsko­
wych — lecz także o ingerowanie w 
sprawy wewnętrzne państw t. zw. 
Trzeciego Świata.

Bez wątpienia była to aluzja do 
obecnej sytuacji w Rogu Afryki, gdzie 
około 1 tys. doradców sowieckich oraz 
11 tys. żołnierzy kubańskich jest za­
angażowanych w konflikcie z Somalią 
po stronie Etiopii.

Prezydent wspomniał również oba­
wy aliantów zachodnich, którzy nie­
jednokrotnie interpretują decyzje 
amerykańskie jako niekorzystne, nie 
tylko dla paktu NATO lecz także dla 
własnej pozycji w świecie. Carter 
podkreślił, iż Ameryka nie ma zamia­
ru ignorować swoich zobowiązań wo­
bec aliantów ani też własnych intere­
sów.

Przywódca Poucza
Salisbury. (UPI) — Umiarkowany 

przywódca murzyński Abel Muzore- 
wa pouczył swoich 200,000 zwolenni­
ków, zgromadzonych na wiecu, że 
“jak przystało na prawdziwych zwy­
cięzców”, po objęciu rządów w Rode­
zji przez czarną większość, “nie bę­
dziemy szukali odwetu”.

“Nie będziemy żądali zęba za ząb, 
oka za oko, nogi za nogę. A stra­
ciliśmy wiele zębów, wiele ócz i 
nóg . . . Byliśmy wszak torturo­
wani . . . Ale niech każdy z nas 
uzna, że co było w przeszłości, na­
leży do przeszłości”.

Nowy Kanał
Assuan (UPI) — Egipt prawdopo­

dobnie już niedługo przystąpi do budo­
wy nowego kanału, który połączy Je­
zioro Nassera (wielki rezewuar wod­
ny za tamą w Assuanie) z depresją 
Toshki w pustyni południowo-zachod­
niej.

Kanał będzie miał długość 14 mil, 
będzie kosztował 92 miliony dolarów i 
ukończony zostanie w 1981 roku.

Odprowaczenie nadmiaru wody z 
Jeziora Nassera uratuje brzegi Nilu 
przed erozją i tysiące akrów pustyni 
pozwoli zamienić w kwitnące rejony 
rolnicze.

Wyborcy 
Odrzucili 
Front Ludowy
Osobiste Zwycięstwo 
Prezydenta Valerego 
Giscard d’Estaing
Paryż (UPI) — Druga i decydu­

jąca faza wyborów parlamentarnych 
we Francji przyniosła zwycięstwo rzą­
dzącej koalicji centrowo-prawicowej. 
Wyborcy francuscy odrzucili Front 
Ludowy, złożony z połączonych sił 
socjalistycznych i komunistycznych.

Jest to najbardziej gorzka porażka 
przywódcy socjalistów Francois Mit- 
terranda, który po raz trzeci w ciągu 
ostatnich pięciu lat przegrał walkę 
o władzę. Mitterrand odpowiedzial­
ność za tę porażkę składa na swych 
partnerów — "wrzaskliwych” komu­
nistów.

Rezultat wyborów — który niewąt­
pliwie wywołał zadowolenie w Wash­
ingtonie — jest zarazem osobistym 
triumfem prezydenta Valerego Gis­
card d’Estaing, który wprawdzie sam 
nie ubiegał się o wybór, ale który 
w ostatniej chwili rzucił na szalę 
swój autorytet, odwołując się do 
“zdrowego rozsądku” społeczeństwa.

Ten “zdrowy rozsądek” przeważył 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Amerykanin 
Sądzony 
w Izraelu

Detroit. (UPI) — Obywatel USA 
Sam< Esmail staje cbecnie przed 
sądem w Izraelu, oskarżony o przy­
należność do agresywnej bojówki pa­
lestyńskiej jako że w 1976 roku prze­
bywał w Libii na specjalnym szkole­
niu do akcji przeciwko państwu ży­
dowskiemu.

23-letni student Michigan State Uni­
versity został aresztowany 21 grudnia 
na lotnisku Guriona w Jerozolimie, 
będąc wówczas w drodze do miej­
scowości na Zachodnim Brzegu Jor­
danu (teren ten jest obecnie okupo­
wany przez Izrael), aby zobaczyć 
umierającego ojca.

Obrońca Esmaila, Ms. Felicja Lan­
ger, nazwała proces “farsą”, twier­
dząc, iż klient jej był w Libii, aby 
odwiedzić przyjaciół oraz szukając 
zatrudnienia w okresie letnim.

W East Lansing, Mich., studenci 
organizują akcję protestacyjną, do­
magając się natychmiast zwolnienia 
Esmaila. Szerzą się również pogło­
ski, iż podczas przesłuchań w Je­
rozolimie, Esmail był torturowany 
przez władze izraelskie.

Sami Esmail — z urodzenia Pa- 
lestyczyk — jest wzorowym studen­
tem amerykańskiej uczelni, dopełnia­
jąc obecnie studia podyplomowe, twier­
dzi rzecznik MSU.

Zakładnicy w Angoli
Lizbona. (UPI) — Partyzanci Fron­

tu Wyzwolenia w afrykańskiej enkla­
wie Cabinda wzięli do niewoli 11 
Kubańczyków, 5 Angolańczyków 
i trzech Portugalczyków zatrudnio­
nych w firmie Gulf Oil.

Portugalczyków po pewnym czasie 
zwolniono, pozostałych zlikwidowano 
na miejscu. Zwolnionych jednak za­
garnęła inna grupa partyzancka z 
rozłamowej frakcji Wojskowego Do­
wództwa Wyzwolenia Cabindy, która 
obecnie domaga się 3 milionów do­
larów okupu.

Ze środowiska dyplomatów zachod­
nich pochodzi wiadomość, że party­
zanci Cabindy mają w swoich rę­
kach większą liczbę zakładników, pra­
cowników Gulf Oil, i że rokowania 
w sprawie ich uwolnienia i ewentual­
nego okupu prowadzone są bezpośre­
dnio i poufnie.
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Przy Zakupach Pamiętajcie 
o Wyrobach Slotkowski Sausage

Teraz przed świątecznymi zakupa­
mi trzeba przypomnieć, że w Chi­
cago mamy znakomitą polsko-amery­
kańską wytwórnię wędlin, która wła­
śnie w tym roku obchodzić będzie 
60-cio lecie swego istnienia. Mamy 
na myśli oczywiście Slotkowski Sau­
sage Company, która z małego dęta-, 
licznego sklepu rozwinęła się w naj­
większą polsko-amerykańską wy­
twórnię wędlin na terenie Illinois, 
oraz która dziś zaopatruje w swoje 
wyroby kilka innych stanów na prze­
strzeni od Kalifornii po Florydę.

Tajemnicą powodzenia i rozwoju

Ruffled Romantic!
Printed Pattern

11

7 9
• r£> * $ r J

4834 sizes 8-18

Clinched waist between ruffled 
top and flounced skirt—what 
fun to whirl into summer in 
this charmer! Sew it in airy 
cotton gauze, poplin, crepe.

Printed Pattern 4834: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) takes 3 1/8 
yards 60-inch fabric.
$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

firmy Slotkowski Sausage jest za­
równo wyśmienita jakość, jak dosko­
nały smak produktów. Wszystkie węd-

Leonard P. Slotkowski, prezes 
liny firmy Slotkowski są przyrządza­
ne i zaprawiane w taki sam spo­
sób, jak to się robiło w “Starym 
kraju”, a więc naprawdę na sposób 
polski. Dziś firma ta produkuje bli­
sko sto różnego rodzaju gatunków 
i odmian wędlin i przetworów mięs­
nych, konsumentami których są oczy­
wiście nie tylko Amerykanie polskie­
go pochodzenia.

Firma Slotkowski jest znana nie 
tylko w naszym stanie, ale w całym 
kraju jako jedna z najnowocześniej­
szych i wyposażonych wytwórni wę­
dlin i jest odwiedzana przez produ­
centów zarówno z innych stanów, jak 
i z za Oceanu.

Wyroby firmy Slotkowski można do­
stać prawie w każdej grosemi i w 
większości sklepów łańcuchowych, a 
detaliści mogą zwracać się bezpo­
średnio do Slotkowski Sausage Co., 
2013-37 W. 18th St., Chicago, IL. 60608; 
telefon: CA6-1667.

Apel Chóru Chopina
Chór Chopina w Gary, Ind. apeluje 

do wszystkich miłośników pieśni o 
wstępowanie w szeregi chóru, który 
odbywa swe lekcje w każdy piątek w 
sali “Polish American Center,” 3984 
Georgia str. w Gary, Ind., o godz. 
7:30 wiecz.

Chór pragnie wzmocnić swe siły, 
ponieważ zamierza wyjechać do 
Polski na IV festiwal w Koszalinie, 
który odbędzie się w 1979 r.

Lilian Pesdan, prezeska; Ks. Józef 
Moffat, dyrygent; Mitchell Tukaj, 
koresp.

Annę Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM­
MER PATTERN CATALOG See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 75< 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $150 

Legal Services
— BIURA PRAWNE-1 '

JOHN a ROKACZ
Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami 
prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego ro­
dzaju sprawach.
Śez honorarium za wstępną kon­
sultację.
Przyjmujemy także wieczorami.

Telefonować 9 Rano do 5-ej
Po Południu Celem Umówienia Się

726-0900

FEAST ON THE FIHEST! 
for holiday dinners and 
everyday meals, buy...

Xvii Uns“
POLISH HAM

Extra Lean • Fully Cooked • Delicious 
at better food stores/ meat markets

IMPORTED BY U.S. FOOD PRODUCTS, INC.

POLISH

HAM 
nulłl (OKIt GHAIIN *OO(D

342-7210 342-7410

Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje "
Chrystus Prawdziwie 
Zmartwychwstał—Alleluja!

Zazwyczaj ludzie wpierw weselą 
się do syta, a potem martwią się, 
w jaki sposób wyeliminować popeł­
nione nierozważnie nadużycia. Naj­
pierw myślą o używaniu — a po­
tem cierpią. Najpierw śmieją się — 
a potem płaczą. Najpierw wspina­
ją się wysoko — a potem upada-

W życiu chrześcijańskim, w życiu 
harcerskim wszystko dzieje się od­
wrotnie. To ubodzy posiądą króle­
stwo, smutni — będą pocieszeni, ci 
którzy cierpią — królować będą z 
Chrystusem.

Również Jezus wpierw cierpiał, 
wpierw został ukrzyżowany, nim do­
szedł do chwały. Aby dojść do peł­
ni człowieczeństwa, aby być prawdzi­
wie harcerzem z litery i ducha, musi- 
my pracować, musimy walczyć ze 
sobą z naszymi wadami i złymi na­
wykami, musimy cierpieć razem z 
Chrystusem. Aby wejść do życia wie­
cznego — musimy umrzeć z Nim, 
by potem zmartwychwstać i żyć już 
wiecznie.

Czyż nasze Prawo Harcerskie nie 
ukazuje nam tej właśnie drogi ży­
cia od mierności i małości ku peł­
ni człowieczeństwa ku chwale Bo­
ga i Ojczyzny?

Wielkanoc — dzień, który Pan 
nam zgotował. Na głos Anioła gło­
szącego nam, że zmartwychwstał pra­
wdziwie Chrystus, Zwycięski Król, 
wybiegamy wszyscy na Jego spotka­
nie. Czy jednak wszyscy w szatach 
odpowiednich, w szatach oczyszczo­
nych w wielkopostnej pokucie? Chry­
stus Zmartwychwstały gromadzi nas 
na wielką ucztę wielkanocną — ale 
może my przynosimy do naszego 
życia harcerskiego stary jeszcze kwas 
w sercach, kwas złości, przewrotno­
ści i wybujałej, źle pojętej ambi­
cji? Boski Wódz robi obrachunek i 
odbiera apel od swojej drużyny. Czyż 
więc trafiło do naszego serca upo­
mnienie Apostoła Pawła, abyśmy na­
daremno łaski Bożej nie przyjmowa­
li — teraz w czasie przyjemnym, 
w czasie zbawienia...

“Zwycięzca śmierci, piekła i sza­
tana wychodzi z grobu dnia trze­
ciego z rana” — głosi pieśń wiel­
kanocna.

Skrępowany chustami Bóg- Czło­
wiek, przywalony wielkim kamieniem 
z ciemnego grobu wychodzi do Ży­
cia. Prowadzi za Sobą, jako Dobry 
Druh cały rodzaj ludzki do nowego 
i piękniejszego życia. Wszystkim tę­
sknotom człowieka do radości daje 
skrzydła nadziei. Staje się Zmar- 
twych wstaniem i życiem dla każ­
dej osoby ludzkiej, natchnieniem kul­
tury duchowej, podążaniem ku co­
raz to lepszemu życiu, które nie 
ustaje.

Niechaj więc całej Rodzinie Har­
cerskiej, która raduje się Zmartwych­
wstaniem Chrystusa dany będzie 
udział w Radości i Pokoju. Alleluja!

Ks. Zbigniew Górecki, S.J.. 
Młodość

. . . “Młodość to nie pewien okres 
w życiu, to stan umysłu; to nie ró­
żane policzki, koralowe wargi i zwin­
ne stopy; to wola życia, kwitnąca 
wyobraźnia i żywe uczucia; to głę­
bia i moc siły wewnętrznej.

Młodość to przewaga pociągu do 
przyrody i przygody, starość — do 
wygody; młodość cechuje odwaga, 
starość — ostrożność. Można być 
młodym mając lat 60 i starym mając 
lat 20. Starość to nie lata znaczone 
kalendarzem. Starość to brak wiary, 
to zobojętnienie.

Lata przynoszą zmarszczki zewnę­
trzne; zanik wiary i zobojętnienie, 
to pomarszczona starością dusza. Nie­
pokój, strach i brak zaufania we 
własne siły gasi serca i w proch 
przemienia ducha.

Czy masz lat 16 czy 60 to nie­
ważne. W każdym sercu ludzkim jest 
potencjał zachwytu, dziecięcej cieka­
wości i radości bytu. W sercu twoim 
i moim, w sercu każdego człowie­

ka jest Boża radiostacja. Jak długo 
odbiera piękno, nadzieja, radość i od­
wagę i jak długo sama je nadaje, 
jest się młodym.

Gdy anteny przestają działać, gdy 
ducha pokryją śniegi cynizmu i lód 
pesymizmu, mija młodość. Zima sta­
rości mrozi nawet dwudziestolatka. 
Ale tak długo, jak te anteny serca 
nastawione są na odbiór optymizmu, 
wiary w życie i ideały i jak długo 
optymizm, wiara w życie i ideały pro­
mieniują na otoczenie, młodość trwa. 
I nawet umiera się wtedy przed­
wcześnie, w młodym wieku, choć­
by według kalendarza miało się lat 
osiemdziesiąt czy więcej”.

Samuel Ullman 
★ ★ ★

Nadchodzi wiosna — okres młodo­
ści. Pomyślmy chwilę o niej.

Modnym jest dziś podział na sta­
rych i młodych. Dlatego zanieszcza- 
my ten urywek w Kronice pod roz­
wagę zwłaszcza tych, którzy są ka­
lendarzowo młodzi i w swoim mnie­
maniu są młodzi choć brak im już 
wiary i entuzjazmu, owładnięci są 
wygodnictwem i lenistwem, bezwolą, 
nie widać ich w żadnej konkretnej 
pracy, nic ich już nie bawi, nie za­
chwyca — z wyjątkiem może siedze­
nia przed telewizorem i słuchania 
przeraźliwej “muzyki”, pepsi colli, 
hot dog’a...

Czy kogoś, kogo dywizą życiową 
jest: “take i t easy”, “I don’t care”, 
“have fun” — można nazwać mło­
dym?

Kto jest starym? Czy ci rodzice, 
którzy jeżdżą urządzać Ośrodek Har­
cerski, prowadzą wzorowo imprezy, 
czy też instruktorzy, którzy prowadzą 
gromady, drużyny, hufce czy kolo­
nie ...?

Pomyślmy i albo młodzi zrewidują 
własną postawę i postępowanie, albo 
trudno do nich odnieść określenie mło­
dy — a raczej “młody-stary”.

Dla ciekawych poodajemy, że tekst 
powyższy wisiał podobno stale nad 
biurkiem gen. MacArthura i stąd 
nazwany jest “MacArthur Credo”. 
K.P.H. Dziękuje

Kiermasz Harcerski organizowany 
przez Koło Przyjaciół Harcerstwa mi­
nął, ale nie można przemilczeć ży­
czliwości i ofiarności okazanych przez 
naszych Przyjaciół.

Zarząd Koła składa serdeczne Bóg 
zapłać za dary: po $5 — do pp. 
A. O. Brosch, M. S. Ochalski, J. 
Gorzelańczyk, Dr. & Mrs. S. Dubała, 
W. Janeczko, S. Mirecka, A. Pulkow- 
ski, J. Mleczko, R. Kwiatkowski, Wyr­
wa, F. Lubiński, M. Swatowska, ks. 
S. Czapiewski, B. Ślęzak, W. Mieczyń- 
ski.

Po $10.00 — od pp. W. Cygan,. 
H. F. Burzyński, K. Juszyński, T. 
Stlemach, W. Michalowsky, Z. Zio­
ło, J. T., W. Brej, K. Zieniewicz, 
M. Czart, J. Kulij, H. Kostrzewa..

Po $15 — od dr. T. Niedzielski.
Po $20 — od pp. E. E. Idzik, J. 

Paluta, J. S. Raczkowski, J. E. Bar- 
wicki.

Po $25 — od p. M. Fediuk.
Po $50 - od p. A. Kopeć.
Po $100 — od dr. T. Srutwa.

Nadto fanty — jak nam podano 
— złożyło 25 osób, spośród których 
tu wymienimy tylko tych, którzy choć 
nie mają dzieci w Harcerstwie, po­
czuwają się do popierania naszych 
akcji:

Pp. Łukasik, pp. Latoszyńscy, p. 
Blahaczek, p. Wołkowiecka, która obok 
innych fantów dala również serwis 
na 8 osób; Morgan Art Gallery — 
obraz wartości $140; oraz p. B. Rol- 
leder — obraz wartości $75.

Donacje do bufetu złożyło 62 osoby, 
którym składamy specjalne podzięko­
wanie, ale trudno wymienić tu wszy­
stkie nazwiska.
Rekolekcje

Przypominamy, że od dziś, 20 mar­
ca, rozpoczynają się Rekolekcje w ka­
plicy ks. ks. Jezuitów, 4105 N. Avers; 
trwają 4 dni.

Początek o godzinie 8-ej.
Zachęcamy starszą młodzież har­

Polski Sklep Wędliniarsko-Delikatesowy 
Na Południowej Stronie Miasta 

BETTER HOME MADE SAUSAGE
Na Święta oraz na przyjęcia i na codzień polecamy wielki 

wybór doskonałych wędlin europejskich i amerykańskich. Znakomitą 
szynkę od kości, kiełbasy domowego wyrobu. Importowane z Polski 
i innych krajów europejskich słodycze i grzyby.

Prosimy o wcześniejsze zamówienia na Święta.
Polecamy też domowego wyrobu Flaki, Sałatki, Pierogi i Gołąbki.

4939 So. ASHLAND AVE. TeL 254-9341

cerską, ich przyjaciół i całe rodziny 
harcerskie do udziału w tych roz­
ważaniach wielkopostnych.
Święcone
21-go Kręgu St-H.

21 Krąg St-h “Orłów Kresowych” 
urządza w poniedziałek po Wielkiej 
Nocy — swoje tradycyjne święcone 
w domu ks. ks. Jezuitów, 4105 N. 
Avers i zaprasza na nie starszą mło­
dzież harcerską tutejszych hufców 
oraz dawnych członków i sympaty­
ków Kręgu. Począterk o godzinie 7-ej.

Henryk Sienkiewicz

Potop (n)
23 (Ciągdalszv>

— A po każdej wycieczce — mówił — gdyśmy na 
pięć albo na dziesięć tysięcy hultajstwa napsuli, to 
Chmielnicki aż łbem z desperacji w ścianę trykał 
i powtarzał: „Nikt inny tego nie uczynił, tylko ten 
diabeł Zagłoba!”, a kiedy już do paktów Zborowskich 
przyszło, to chan sam jako dziwo mnie oglądał 
i o konterfekt upraszał, bo chciał go sułtanowi w pre­
zencie posłać. ,

— Takich nam dziś trzeba więcej niż kiedy! — 
powtarzali słuchacze.

A gdy wielu i bez tego o nadzwyczajnych czynach 
pana Zagłoby słyszało, o których wieści po całej Rze­
czypospolitej chodziły, gdy i świeże wypadki w Kiej- 
danach, jako to: uwolnienie pułkowników i bitwa kłe- 
wańska ze Szwedami, potwierdzały dawną opinię mę­
ża, sława jego rosła coraz bardziej, i chodził w niej 
pan Zagłoba jak w słońcu, wszystkim na oczach, nad 
innych promienisty i jasny.

— Gdyby takich tysiąc było w Rzeczypospolitej, 
nie przyszłoby do tego, co się zdarzyło! — powtarzano 
w obozie.

— Dziękujemy Bogu, że choć jednego mamy mię­
dzy sobą!

— Onże pierwszy Radziwiłła zdrajcą zakrzyknął.
— I zacnych ludzi z jego rąk wyrwał, i po drodze 

Szwedów pod Klewanami tak poraził, że i świadek 
klęski nie uszedł.

— Pierwsze zwycięstwo on odniósł!
— Da Bóg i nieostatnie!
Pułkownicy, jako Żeromski, Kotowski, Jakub Kmi­

cic i Lipnicki, patrzyli także na Zagłobę z wielkim 
szacunkiem. Wydzierano go sobie z rąk do rąk i zasię­
gano jego rady we wszystkim, podziwiając roztrop­
ność, prawie męstwu wyrównywającą.

A właśnie radzono teraz nad ważną sprawą. Wys­
łano wprawdzie deputatów do wojewody witebskiego, 
by przyjeżdżał objąć dowództwo, ale ponieważ nikt 
dobrze nie wiedział, gdzie w tej chwili pan wojewoda 
się znajduje, deputaci więc pojechali i jakby w wodę 
wpadli. Były wieści, że ich Zołtareńkowe podjazdy 
ogarnęły, które zapuszczały się pod Wołkowysk rabu­
jąc na własną rękę.

Postanowili tedy pułkownicy pod Białymstokiem 
obrać tymczasowo regimentarza, który by aż do przy­
jazdu pana Sapiehy rząd nad wszystkimi sprawował. 
Nie potrzeba mówić, że z wyjątkiem pana Wołody­
jowskiego każdy pułkownik o sobie myślał.

Rozpoczęły się zabiegi i kaptowania. Wojsko 
oświadczyło, że chce mieć udział w wyborach, i to nie 
przez deputatów, ale w kole generalnym, które wnet 
w tym celu złożono.

Wołodyjowski, po naradzie ze swymi towarzyszami, 
polecał mocno pana Żeromskiego, który był człowiek 
cnotliwy, poważny, a przy tym imponował wojsku 

samą urodą i senatorską brodą w pas. Żołnierz 
przy tym był biegły i doświadczony. Sam przez 
wdzięczność polecał pana Wołodyjowskiego, ale Ko­
towski, Lipnicki i Jakub Kmicic opierali się temu 
twierdząc, że nie można najmłodszego wiekiem wy­
bierać, bo regimentarz musi i przed obywatelstwem 
największą reprezentować powagę.

— A któż tu najstarszy? — zapytały liczne głosy.
— Wuj najstarszy! — zakrzyknął nagle pan Roch 

Kowalski tak gromkim głosem, że aż wszyscy zwró­
cili głowy w jego stronę.

— Szkoda tylko, że chorągwi nie ma — rzekł 
Jachowicz, namiestnik Żeromskiego.

Lecz inni poczęli wołać:
— To i co z tego?! Czy to nam niewola pułkownika 

koniecznie obierać?... Zali to nie w mocy naszej? Zali 
nie in liberis suffragiis? Toż królem wolno każdego 
szlachcica obrać, nie dopiero regimentarzem...

Wtem pan Lipnicki, jako niechętny był dla Żerom­
skiego i nie chciał, wszelkimi sposobami, jego wyboru 
dopuścić, zabrał głos:

— Jako żywo! wolno waszmościom głosować, jak 
się podoba! A nie obierzecie pułkownika, to się i le­
piej stanie, bo nie będzie nikomu krzywdy ani inwi- 
dii.

Wtedy powstał hałas straszliwy. Liczne głosy wo­
łały: „Do wotów! do wotów!” — inni zaś: „kto tu od 
pana Zagłoby sławniejszy? Kto większy rycerz? Kto 
żołnierz doświadczeńszy? Pana Zagłobę prosimy... 
Niech żyje pan Zagłoba! Niech żyje regimentarz!”

— Niech żyje! niech żyje! — wrzeszczało coraz wię­
cej gardzieli.

— Na szable opornych!... — krzyczeli znowu burz­
liwsi.

— Nie ma opornych! unanimitate! — odpowiadały 
tłumy.

— Niech żyje! On Gustawa Adolfa poraził! On 
Chmielnickiemu sadła za skórę nalał!

— I pułkowników samych ratował!
— I Szwedów pod Klewanami poraził!
— Vivat! vivat! Zagłoba dux! Vivat! vivat!
I tłumy poczęły podrzucać czapki, biegać po obozie 

i szukać pana Zagłoby.
On zaś zdumiał się i zmieszał w pierwszej chwili, 

bo o godność nie zabiegał, chciał jej dla Skrzetuskiego 
i takiego obrotu rzeczy się nie spodziewał.

Toteż gdy kilkutysięczny tłum począł wykrzykiwać 
jego nazwisko, tchu mu zabrakło i zaczerwienił się 
jak burak.

Wtem opadli go towarzysze; ale w uniesieniu 
wszystko tłumaczyli sobie na dobre, bo widząc jego 
zmieszanie poczęli wołać:

— Patrzcie! jako panna się zapłonił! Modestia 
męstwu w nim równa! Niech żyje i niech nas do wik­
torii prowadzi!

Tymczasem nadeszli i pułkownicy, radzi nieradzi, 
winszując godności, a niektórzy może i radzi byli, że 
współzawodników minęła. Pan Wołodyjowski tylko 
wąsikami coś ruszał, nie mniej od pana Zagłoby zdu­
miony, a Rzędzian otworzywszy oczy i usta patrzył 
z niedowierzaniem, ale już i z szacunkiem na pana 
Zagłobę, który z wolna do siebie przychodził, a po 
chwili wziął się w boki i głowę do góry zadarł przyj­
mując z odpowiednią godności powagą życzenia.

Winszował pierwszy Żeromski od pułkowników, 
a potem od wojska przemówił bardzo wymownie to­
warzysz. z chorągwi Kotowskiego, pan Źymirski, cy­
tując maksymy różnych mędrców.

Zagłoba słuchał, głową kiwał; wreszcie, gdy mówca 
skończył, pan regimentarz przemówił w następujące 
słowa:

— Mości panowie! Choćby kto w niezbrodzonym 
chciał prawdziwą utopić zasługę oceanie albo niebo­
tycznymi przysypać ją Karpatami, przecie ona, jako­
by oleju przyrodzenie mając, na wierzch wypłynie, 
spod ziemi się wydobędzie, ażeby do oczu ludzkich 
powiedzieć:
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Dzień Dobry, Dzieci...
ZWYCZAJE WIELKANOCNE

Marzanna
W Małopolsce i na Śląsku szczególnie powszechny był zwyczaj topienia 

Marzanny. Dziewczęta obnosiły po wsi kukłę slomianę symbolizującą odcho­
dzącą zimę, a następnie topiły ją, co miało przyspieszyć nadejście wiosny. 
Wracając śpiewały:

Wyniosłyśmy Marzaneczkę ze wsi, 
Przyniosłyśmy zielony gaj do wsi.

Z kolei obchodziły chaty składając życzenia i zbierając datki. O wynoszeniu 
ze wsi słomianej kukły zwanej śmiercią i topieniu jej w czasie śródpościa 
wspominają średniowieczne statuty synodalne oraz dawne kroniki polskie od 
Długosza począwszy.

Obecnie obrzęd ten, świadomie kultywowany, szczególnie uroczystego 
charakteru nabrał na Sląsku-Opolskim. W topieniu Marzanny i następujących 
po tym zabawach chętnie uczestniczy młodzież szkolna.

Książka Książce Nie Równa...
Z książką spotykasz się już od najmłodszych lat. Jeszcze nie umiesz 

czytać, a już oglądasz w niej kolorowe obrazki. Uczy cię i bawi, jest twoim 
przyjacielem. Książki istnieją od dawien dawna. Były inne niż książki 
dzisiejsze, o tym opowiada nam encyklopedia.
Książki gliniane

W dolinie rzeki Eufrata i Tygrysu, (Irak) wśród ruin miasta Niniwy 
znaleziono bibliotekę króla asyryjskiego, który panował przed paroma tysią­
cami lat.

Dziwna to była biblioteka. Wszystkie książki były z gliny. Na tabliczce 
z gliny pisarz kreślił ostrą pałeczką podobne do klinów znaki. Po zapisaniu 
oddawał ją do wypalania. W Niniwie odnaleziono około 30,000 tabliczek 
glinianych na których pismem klinowym opisane były legendy, wierzenia 
i bohaterskie czyny króla.
Książki — wstęgi

W starożytnym Egipcie książki miały kształt długiej wstęgi nawiniętej 
na dwie pałeczki. Z czego była zrobiona ta dziwna wstęga ?

Otóż nad brzegami Nilu rośnie roślina podobna do trzciny. Nazywa 
się papirus. Można ją było jeść, pić z niej sok, a nawet służyła do budowy łodzi. 
Z tej rośliny sporządzano materiał z którego powstawały książki egipskie. 
Dzielono łodygę na paski, które następnie sklejano, tak, że powstawały kartki. 
Kartki te po wysuszeniu i wygładzeniu sklejano we wstęgi. Książki-wstęgi 
miały sto i więcej metrów długości.
Książki z wosku

Rzymianie i Grecy używali najpierw książek woskowych. Książka taka 
składała się z kilku tabliczek drewnianych z płytkimi wgłębieniami, w które 
wlewano roztopiony wosk. Kiedy wosk zastygł, pisało się po nim brązową 
pałeczką, zwaną stilusem. Tabliczki te łączono sznurkiem przewleczonym 
przez niewielkie otwory.
Książki ze skóry

W czasach, kiedy w Egipcie pisano na papirusie, w Pergamonie zaczęto 
wyprawiać skóry z owiec i koźląt tak delikatnie, że można były na nich 
wygodnie pisać. Od nazwy miasta nazwano je pergaminem. Był on trwalszy 
niż papirus.

Arkusze pergaminu oprawiano w deski, które pokrywano skórą lub 
aksamitem. Książki dla królów zdobiono zlotem, drogimi kamieniami. Nic 
dziwnego, że były one bardzo drogie i można było za jedną taką księgę kupić 
parę wiosek.
Uwaga! Papier

W tym samym czasie (przeszło 2,000 lat temu) w odległych Chinach już 
wyrabiano papier. Grecy,ani Rzymianie nie wiedzieli o tym, dopiero wiele 
lat później Arabowie przywieźli tajemnice wyrobu papieru. W Europie w XIII 
wieku powstały pierwsze “młyny papierowe.” W Polsce pierwszy młyn 
papierniczy powstał w 1491 r.
Książka drukowana

W latach 1453-1456 Jan Gutenberg wydrukował pierwszą książkę — słynną 
“Biblię.” Książki przepisywane kończyły swój żywot. Druk książek szybko 
ulepszano, drukowano coraz szybciej i taniej. Nowoczesne maszyny drukarskie 
drukują w ciągu godziny kilka tysięcy egzemplarzy czasopisma.

ALFABET
A było Aniołkiem, co dzieci wciąż strzeże
B Było Bandytą, aż strach przed nim bierze.
C było Cukierkiem, więc lubią go dzieci
D było Doktorem, co dzieci wciąż leczy.
E było Ekierką, co kąty rysuje
F było Fabryką, w niej tata pracuje.
G było Górnikiem więc węgiel wciąż kopie
H było Harcerzem — chodziło po tropie
I było Igiełką co szyje sukienki
J było Jabłuszkiem o nóżce zbyt cienkiej
K było Kubeczkiem — z niego pi ją dzieci
L było Latarką, co w nocy nam świeci
Ł było Łopatą, kopało wciąż doły
M było Murzynem — chodziło do szkoły
N było Niemową na migi gadało
O było Otyłe, bo ciągle jadało
P było Poetą — co wiersze wciąż tworzy
R było Rakietą — latało w przestworzach
S było Słoneczkiem, jasnym i wielkim
T było Tartakiem, wyrabiało belki
U było Uprzejme, więc godne pochwały
W było Wiewiórką, ogonkiem machało
Y było Ygrekiem, choć w Grecji nie było
Z było Zabawką — wciąż dzieci bawiło.

Eugeniusz Jastrzębski

Czy wiecie że...
Mechaniczna dojarka 

dojąć jednocześnie 8 
krów potrafi wydoić 
110 krów w ciągu 3% 
godzin.

ZAGADKI: 1. Łączy części materiału.
Gdy na końcu “c” dorzucisz 
to poprosić możesz śmiało, 
by ci zreperował bucik.

2. Co to za miasto ? 
odpowiedźcie, proszę. 
Pierwsza — kolor śniegu, 
druga — górskie zbocze.

Zagadka: 1. nożyce, 2. drozd
Rozwiązania prosimy wysyłać na adres: 

1823 S. 49th St. - Cicero, IŁ 60611
Opracowała Betty L. Uzarowicz

Rozwiązania z 13 marca: 1 stóg, 4. piła, 6. nici, 7 ryba, 8. agawa, 9 głaz,, 
10. staw, 12. lama, 13. litr

Pionowo: 1. San, 2. gwiazda, 3. Gagarin, 4. 
parasol, 5. ara, 9. gil, 11. wór

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Sekretarz ZNP Władysława Kubiak 
Na Instalacji Gminy 177 ZNP

Wyborcze i instalacyjne posiedzenie 
Gminy 177 ZNP odbyło się 24 lute­
go w “Louis Hall”, 1001 N. Wolcott.

Sekretarz ZNP Władysława Kubiak 
odebrała przysięgę od zarządu Gminy 
oraz wygłosiła interesujące i budu­
jące przemówienie na temat zadań 
i celów ZNP. Wyraziła uznanie dla 
naszej Gminy za dotychczasową pra­
cę, oraz złożyła życzenia dalszych 
osiągnięć w pracy związkowej w imie­
niu własnym i Zarządu na czele z 
prezesem mec. Alojzym Mazewskim.

Do zarządu weszli: Tadeusz Pyr- 
chla, prezes; Kazimierz Musielak, wi­
ceprezes; Anna Pilarczyk, wicepre­
zeska; Anna Nikiel, sekr. prot.; Ka­
zimierz Zdanowicz, sekr. fin.; Mie­
czysław Osikowicz, kasjer; Józef

Narodowego Polskiego.
Sprawy poparcia pracy Kongresu 

Polonii Amerykańskiej i pomocy fi­
nansowej dla utrzymania Dziennika 
Związkowego omówił zarządca Pism 
Związkowych dr Edward Różański.

Honorowa komisarka Okręgu 13 
ZNP Zofia Buczkowska złożyła ser­
deczne życzenia dla zarządu jak 
najlepszych osiągnięć w roku bieżą­
cym.

Przemawiając jako komisarz Okrę­
gu 13 ZNP Kazimierz Musielak za­
apelował do wszystkich zebranych 
o wzmożoną akcję werbunkową, zapi­
sywania nowych członków i popie­
ranie pracy Kółek Młodzieżowych 
przy naszych Grupach i Gminach.

Przemówienia wszystkie nacecho- 

Pekin Zaprasza 
Brzezińskiego

Nowi władcy Czerwonych Chin za­
praszają doradcę Prezydenta do 
spraw bezpieczeństwa państwa, Zbi­
gniewa Brzezińskiego, do odwiedze­
nia Pekinu, celem ożywienia 
stosunków amerykańsko - chiń­
skich. W kołach dyplomatycz­
nych stolicy krążą informacje, że po­
dróży Brzezińskiego do Pekinu sprze­
ciwia się sekr. stanu Cyrus Vance.

Oficjalnie Vance uzasadnia swój 
sprzeciw obawą, że podróż Brzeziń­
skiego do Chin wywołała by złe wra­
żenie w Moskwie, co zmniejszyło by 
szanse dojścia do porozumienia w 
toczących się “delikatnych” rekowa- 
niach, m.in. SALT. Znawcy stosun­
ków twierdzą, że nie jest to główna 
przyczyna. Vance obawia się, że po­
dróż Brzezińskiego do Pekinu podwa­
żyła by jego (Vance’a) pozycję jako 
głównego rzecznika polityki zagra­
nicznej Stanów Zjednoczonych.

Nasi Sędziowie 
“Polecani”

Organizacje prawników, Chicago 
Bar Association, podała do wiado­
mości publicznej swój raport o kwa­
lifikacjach kandydatów na sędziów, 
ubiegających się o nominacje we 
wtorkowych prawyborach.

Bar Association wypowiedziało się 
i co do trzech kandydatów polskie­
go pochodzenia, którzy zostali wysu­
nięci do nominacji do Sądu Okręgo­
wego na tykiecie Partii Demokra­
tycznej.

Tych trzech kandydatów, Richard 
H. Jorzak, Walter B. Bieschke i Fran­
cis W. Głowacki, Bar Association 
zakwalifikowało jako “recommended”, 
a więc polecanych do poparcia.

Wyborcy polskiego pochodzenia w 
pow. Cook powinni o tym wiedzieć, 
jak też powinni pójść do glosowania 
oraz poprzeć kandydatów polskiego 
pochodzenia, w tym i tych trzech 
kandydatów sędziowskich.

■ . ■

Interesujące Spotkanie

Tracz, marszałek.
Przewodniczącym wyborów był 

hon. prezes dr Edward Różański.
Do komitetu mandatów weszli dele­

gaci: Stanisław Pilch, Grupa 127; 
Ludwik Rozkuszka, Grupa 170; San­
dra Folak, Grupa 1533.

Sprawozdanie z działalności Gminy 
w imieniu zarządu zdał wiceprezes 
Kazimierz Musielak. Sprawozdanie 
to wykazało, że Gmina 177 ZNP bie­
rze czynny udział we wszystkich prze­
jawach życia organizacyjnego, popie­
rając wszystkie poczynania Związku

wane były wielką troską o dalszy 
rozwój Związku Narodowego Polskie­
go, tej największej w świecie orga­
nizacji Bratnej Pomocy, przez któ­
rą coraz bardziej uwidaczniać się bę­
dzie pozycja i znaczenie Polonii w 
życiu amerykańskim.

Prezes Tadeusz Pyrchla podzię­
kował wszystkim za przemówienia 
i przybycie i zaprosił wszystkich na 
przyjęcie instalacyjne, które odbyło 
się w miłej przyjacielskiej atmos­
ferze. — Anna Nikiel, koresp. Gmi­
ny 177 ZNP.

POLISH AMERICAN POLITICAL LEAGUE
endorses

JOHN C. MULLEN
FOR THE ILLINOIS APPELATE COURT

Prosi o Pomoc

Stale zapoznawanie się z warun­
kami życia Narodu polskiego nie tylko' 
od strony materialnej ale i z rozwo­
jem nauki, literatury i sztuki, ma 
pierwszorzędne znaczenie dla Polonii.

Tylko prawidłowa ocena polskiej 
rzeczywistości daje możliwości po­
dejmowania, celem której jest pomoc 
Narodowi w Jego dążeniu do odzy­
skania niepogległego bytu.

Wydział Kongresu P.A. na Stan 
Illinois dla umożliwienia Polonii 
Chicagoskiej zapoznania się z akcją 
obrony praw człowieka i obywatela 
w PRL, gościł będzie w Chicago 
Pawła Bąkowskiego, jednego z pro­
testujących w roku 1968 przeciwko 
zakazowi wystawiania w teatrze 
sztuki Mickiewicza “Dziadów”, prze­
ciwko cenzurze, hamującej wolny 
rozwój nauki, literatury i sztuki, 
domagając się swobodnego rozwoju 
kultury narodowej. Od roku 1976, 
należy on do współpracowników 
KOR-u, a obecnie Komitet Samoobro­

ny Społecznej — KOR.
Spotkanie Polonii z Pawłem Bąkow- 

skim odbędzie się w niedzielę, 2-go 
kwietnia b.r., o godzinie 3:00, w Domu 
Związku Polek, 1309 N. Ashland Ave. 
Gość mówił będzie o powstaniu i dą­
żeniu ruchu opozycji demokratycznej 
w PRL.

Wydział Kongresu P. A. na Stan 
Illinois apeluje do Polonii o wzięcie 
udziału w tej niecodziennej imprezie.

Uczestnictwo to nie tylko da moż­
ność zapoznania się z warunkami 
i dążeniami Narodu, ale będzie rów­
nież wyrazem solidarności z wysił­
kami najlepszych synów Narodu.

Przypomnieć należy, że o podobne 
ideały walczy polski Episkopat 
z Kardynałem, Prymasem Wyszyńskim.

Zebranie Pol.-Am. Ligi 
Politycznej

Zebranie wyborcze Polsko-Amery­
kańskiej Ligi Politycznej na powiat 
Cook odbędzie sie w środę, 22 marca, 
w sali Bałtyk Lounge, 2258 N. Mango, 
o 7:30 wieczorem. Prosimy wszyst­
kich o przybycie. Chętnie widziani 
nowi delegaci.

Edward Nowak — prezes, Józefa 
Cieśla — sekr.

“I WANT TO THANK THE POLISH AMERICAN 
POLITICAL LEAGUE FOR THEIR SUPPORT, AND 
I WANT TO ASK EACH OF YOU TO GIVE ME YOUR 
FAMILY’S SUPPORT BY VOTING AND BY CALLING 
YOUR FRIENDS.” SINCERELY,

JOHN C. MULLEN
VOTE DEMOCRATIC B MARCH 21 

Chicago Voters Suburban Voters

PULL LEVER 38 “C” PUNCH LINE 128

Apel Polsko Amerykańskiej Rady Pracy 
DO WYBORCÓW POLONIJNYCH 

W Jedenastym Dystrykcie Kongresjonalnym: 
PROSIMY WAS GORĄCO O MASOWE GŁOSOWANIE 

WE WTOREK, 21 MARCA b.r., NA 
WYPRÓBOWANEGO PRZYJACIELA POLONII

I ZASŁUŻONEGO OBROŃCĘ 
INTERESÓW ŚWIATA PRACY 

którego Polsko Amerykańska Rada Pracy indorsuje 
i usilnie popiera:

KONGRESMANA FRANK AN N U N ZIO

Stow. Matek 
Pol.-Am. Weteranów

Stow. Matek Polsko Amerykań­
skich Weteranów, zwołuje swe posie­
dzenie w poniedziałek, 27-go marca, w 
sali Parku Kościuszko, 2732 N. Avers, 
blisko Diversey Ave., o godzinie 12-ej 
w południe. Prosimy wszystkie człon­
kinie o przybycie, ponieważ mamy 
dużo spraw do załatwienia.

Prosimy też wszystkie członkinie o 
uregulowanie podatku na rok 1978; 
opłata roczną $3.00.

Na posiedzeniu w kwietniu urządza­
my przyjęcie dla wszystkich człon­
kiń, które były “Matkami Roku.”

Jadwiga Cackowska, prezeska; He­
lena M. Stermińska, sekretarka.

Jadwiga Mysik, matka 10-ciorga 
dzieci, chorowita, mająca na utrzy­
maniu chorego na astmę ojca, zwra­
ca się tą drogą do rodaków ze Sta­
nów Zjednoczonych z gorącą prośbą 
o pospieszenie jej z pomocą material­
ną lub finansową.

Adres: Jadwiga Mysik, 77-125 Poł- 
czno 5, woj. Słupsk, Polska.

WYBITNE OSOBISTOŚCI POPIERAJĄ 
KANDYDATURĘ STEVE NASH’A 

NA SENATORA STANOWEGO 17 DYSTI

Posiedzenie 
Oddz. Pom. Pań 

Washington Post #1PLAV, 
Oddział Pomocniczy Pań, przy 

George Washington Post #1 PLAV, od­
będzie swe regularne miesięczne po­
siedzenie we wtorek, dnia 21-go mar­
ca, o godzinie 7:30 wieczorem, w sali 
PLAV Headquarters pnr. 3024 N. 
Laramie ave. Członkinie są proszeni 
o przybycie.

Maria Bomba, prezeska.

Na zdjęciu Steve Nash, kandydat na Senatora Stanowego 17-go Dystryktu wśród członków 
Polonijnego Komitetu, popierającego jego wybór. W skład Komitetu wchodzą (od lewej): 
Bruno “Juniorek” Zielinski, Roman Stefański, Mel Cieślik, Edward Czarobski, Stanowy 
Reprezentant Tadeusz Lechowicz. Obok niego stoi Steve Nash, a dalej prezes Amery- 
kańsko-Polskiej Ligi Politycznej Edward Nowak, Walter Talaczynski, Ed Dykla, Bill 
“Moose” Skowron oraz Marion Kozioł. Nieobecny na zdjęciu Kongresman Rostenkowski, 

który rozesłał do wyborców 17-go Dystryktu list indorsujący Steve Nash’a.
ogł.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.G0 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyóczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW.
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pogedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Sukces Prezydenta

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Premier Begin 
Polskim 

“Generałem”!
NOWY DZIENNIK. - Premier 
Izraela Menachem Begin, który 
przez kilka lat służył w wojsku pol­
skim w stopniu szeregowca i — jak 
mówi — już po opuszczeniu armii 
dowiedział się, że otrzmał od generała 
Andersa awans na kaprala, został 
obecnie — jak donoszą londyński 
dziennik “Daily Mail” i tygodnik

Zatwierdzenie przez Senat, stosunkiem gło­
sów 68 do 32, pierwszego układu z Panamą 
w sprawie kanału Panamskiego uznane zostało 
za poważny sukces prezydenta Jimmy Cartera, 
który rozwinął szeroką akcję zabiegów i na­
cisków, aby pozyskać potrzebną dla ratyfikacji 
większość. Przez przyjęcie traktatu, który for­
mułuje zasady neutralności kanału po prze­
kazaniu go przez Stany Panamie w r. 2000, 
rozwiązano jeden z bardzo istotnych proble­
mów prezydenckiej polityki międzynarodowej.

Głosowali w Senacie wszyscy senatorzy w 
liczbie stu, co świadczy, jak poważną wagę 
przywiązywali oni do tej sprawy. Głosowanie 
wykazało dwupartyjne poparcie, co też jest 
ważne, gdyż tym samym zagadnienie kanału 
zostało pozbawione ściśle partyjnych aspek­
tów.

Zadowolony Prezydent w swoim krótkim 
oświadczeniu po głosowaniu w Senacie wyra­
ził uznanie dla senatorów za ich “odważną 
akcję”, jak też uznał wynik głosowania za 
“zwycięstwo amerykańskiego społeczeństwa”.

Prezydent podkreślił właśnie dwupartyjne 
poparcie dla traktatu o neutralności kanału 
Panamskiego, stwierdzając w swoim oświad­
czeniu, że ci republikanie, którzy popierali 
ratyfikacje zasługują na wdzięczność społe­
czeństwa, ponieważ “ocenili traktaty na zasa­
dzie ich ważności, a nie na podstawie par­
tyjnej polityki”. I Prezydent uznał za wska­
zane wyraźnie wymienić b. prez. Geralda 
Forda jako popierającego ratyfikację.

Senaccy oponenci traktatów sądzą, że będą 
mieli okazję do obalenia drugiego traktatu, 
dotyczącego warunków przekazania kanału 
Panamskiego. Ale zwolennicy traktatów wy­

sunęli pogląd, że skoro pierwsza “próba” 
w głosowaniu przyniosła ich zwycięstwo, na­
leży oczekiwać, że i głosowanie w sprawie 
drugiego traktatu przyniesie sukces. Przywód­
ca senackiej większości demokratycznej, sen. 
Robert Byrd (D) z West Virginia sądzi, że 
w drugim głosowaniu zwolennicy traktatów 
mogą uzyskać dodatkowe głosy.

Zwrócić należy uwagę, że jeszcze tydzień 
temu zwolennicy ratyfikacji traktatów nie 
dysponowali potrzebną większością głosów. 
Wciąż bowiem byli senatorowie, którzy wa­
hali się jak głosować. Sen. Byrd wyraził opi­
nię, że zmiana nastąpiła dopiero w ostatnich 
dniach przed głosowaniem, gdy ci wahający 
się jak głosować uznali słuszność argumentu, 
że odrzucenie ratyfikacji “sparaliżowałoby Pre­
zydenta w zakresie prowadzenia polityki mię­
dzynarodowej”. I sen. Byrd dodał: “Gdyby 
Senat odrzucił te traktaty, zaszkodziłby po­
ważnie wiarygodności kraju oraz jego zdol­
ności do prowadzenia własnej polityki zagra­
nicznej”.

Ponieważ 22 senatorów republikańskich gło­
sowało za ratyfikacją traktatu, zagorzali re­
publikańscy przeciwnicy traktatów już zapo­
wiadają, że będą dążyli do “ukarania” tych 
swoich współtowarzyszy partyjnych, którzy 
opowiedzieli się na rzecz dwupartyjnego po­
parcia Prezydenta. Szczególnie przywódca re­
publikańskiej mniejszości w Senacie, sen. Ho­
ward H. Baker Jr., został skrytykowany ostro 
przez kongr. Philip M. Crane (R) z Illinois, 
stojącego na czele organizacji skrajnie kon­
serwatywnej, American Conservative Union. 
Crane uważa, że sen. Baker może pożegnać 
się z aspiracjami prezydenckimi.

Dolar a Ropa Naftowa
Ekonomiści są zgodni, że kryzys dolara nie 

skończy się szybko, ponieważ spadek jego war­
tości został wywołany wielu czynnikami. Przy­
czyny są skomplikowane i ich usunięcie za- 
bierze dużo czasu. Wśród przyczyn pierwsze 
miejsce zajmuje ogromny deficyt handlowy, 
który w głównej mierze przyczynił się do 
deficytu płatniczego.

• Nie usuniemy deficytu handlowego bez 
zmniejszenia importu ropy naftowej. Słabość 
dolara jest rezultatem kryzysu energetycznego. 
Jego rozwiązanie automatycznie wzmocni na­
szą walutę. Tymczasem nic nie wskazuje, że 
Kongres uchwali program energetyczny prezy­
denta Cartera, który mimo braków, reprezen­
tuje w niektórych punktach krok naprzód. 
Również nie widać, by Amerykanie myśleli 
o oszczędzaniu benzyny i elektryczności.

Długi strajk górników nie zachęca lecz znie­
chęca przemysł i elektrownie do zastąpienia 
ropy naftowej węglem. Stany Zjednoczone będą 
więc dalej rozrzucały po świecie biliony do­
larów by płacić za ropę naftową. Będą płacić 
coraz więcej, ponieważ spadek wartości dolara 
skłoni państwa eksportujące ropę do podnie­
sienia ceny. Stany Zjednoczone, jak napisał 
trafnie jeden z amerykańskich publicystów, 
“eksportują inflację” na cały świat.

Nadmiar dolarów niepokoi spekulantów. Oba­
wiając się dalszego spadku wartości, wyrzu­

cają na rynek coraz więcej dolarów, powo­
dując to, czego się obawiają, nieustającego 
spadku kursu dolara.

Nie bez wpływu na los dolara jest brak 
zaufania zagranicą do prezydenta Cartera. 
Nasi sojusznicy i partnerzy handlowi w Euro­
pie oraz Japonia wątpią w jego zdolności 
przywódcze. Zbyt długa bierność wobec strajku 
górników zdaje się potwierdzać te podejrze­
nia. Ogromny deficyt budżetowy i wzrastająca 
inflacja dyskredytują teorie ekonomiczne wy­
znawane przez Prezydenta i jego doradców.

Kongres zdaje sobie sprawę, że projekty 
Prezydenta, szczególnie energetyczne, są 
niedostateczne. Ich wprowadzenie podniosło 
by cenę benzyny, ale równocześnie ulgi po­
datkowe i rabaty umożliwiły by konsumentom 
płacenie wyższych cen. Celem powinno być 
zastosowanie środków, nawet bolesnych, pro­
wadzących do poważnego zmniejszenia zużycia 
ropy naftowej. Obliczone na krótką metę 
względy polityczne (wybory) nie pozwalają 
Prezydentowi i Kongresowi zrozumieć, że bez 
poświęceń społeczeństwa nie można zmniejszyć 
importu ropy i zahamować spadku wartości 
dolara. Kongres widzi braki w programie 
prezydenta Cartera, ale nie wysunął własnych 
sensownych projektów. Wartość dolara jest 
ściśle związana z zużyciem paliwa. Ograni­
czenie importu ropy naftowej jest koniecz­
nością.

Co Zrobią Górnicy?
Nowy kontrakt, wypracowany przez przed­

stawicieli kompanii węglowych i unii górni­
ków, uważany jest za lepszy niż był pierwszy, 
który w głosowaniu powszechnym unistów 
został odrzucony. Stąd też nawet wśród przy­
wódców unijnych wyrażane są nadzieje, że 
nowy kontrakt zostanie zatwierdzony w gło­
sowaniu górników, jakie odbędzie się 24 marca.

Jednocześnie jednak wyrażane są i wątpli­
wości, gdyż m. in. unijna “Bargaining Council” 
przyjęła nowy kontrakt małym marginesem 
głosów 22 do 17 przeciw. Ten właśnie mały 
margines ma podtrzymywać tezę, że ogół 
unistów odrzuci i drugi kontrakt.

Z przebiegu długotrwałego strajku górników, 
jak i z jego groźnych już skutków dla życia 
gospodarczego kraju, wynika wyraźnie, że 
strajk ten w interesie kraju i społeczeństwa 
powinien być zakończony. Ale wiemy dobrze, 
że w tego rodzaju konfliktach na linii prze- 
mysł-unia środowiska unijne skłonne są prze­
chodzić do porządku dziennego nad interesami 
powszechnymi, dbając przede wszystkim o 
własne interesy.

Uniści pracujący w górnictwie węglowym 
mają sporo powodów do zajmowania twarde­
go stanowiska, gdyż kompanie górnicze za­
niedbują rozwiązanie różnych problemów w za­

kresie dla przykładu bezpieczeństwa pracy, 
czy też korzyści na rzecz ludzi, którzy po 
okresie ciężkiej pracy w kopalni powinni być 
należycie zabezpieczeni po przejściu na pensję. 
Ale trzeba podkreślić, że skoro warunki no­
wego kontraktu są lepsze niż pierwszego i 
skoro ten drugi kontrakt został większością 
głosów przyjęty przez “Bargaining Council”, 
położone zostały podstawy dla poprawy sy­
tuacji górników. Pozostaje więc jedynie prob­
lem, czy interesy kraju i społeczeństwa w tym 
konflikcie mają być nadal spychane na dalszy 
plan.

To i Owo
Jednym z najpopularniejszych zakopiań­

skich malarzy na szkle jest Władysław Wal­
czak. Twórca ten, inspirowany tradycjami 
malarstwa podhalańskiego, wykonując obrazy 
o tematyce sakralnej i świeckiej, najczęściej 
poświęcone legendzie o Janosiku i życiu 
górali tatrzańskich. Wł. Walczak prezento­
wał swe obazy na wielu wystawach krajo­
wych i zagranicznych, m. in. w Szwecji, 
NRD, NRF, Kanadzie. Liczne obrazy otrzy­
mały cenne nagrody i wyróżnienia, wiele 
z nich można podziwiać w muzeach.

“Jewish Chronicie” — mianowany 
polskim “generałem.”

Nominacji tej dokonał niejaki Ju­
liusz Nowina Sokolnicki, zamieszkały 
w Londynie, tytułujący się nie tylko 
hrabią, ale — co ważniejsze — pre­
zydentem Rzeczypospolitej na uchodź- 
twie. “Prezydent R.P.” Sokolnicki 
wie, że awanse wojskowe trzeba uzga­
dniać z najwyższymi czynnikami 
wojskowymi, więc też przed nada­
niem stopnia generalskiego szerego­
wemu — przepraszam — kapralowi 
Beginowi, uzgodnił tę nominację z 
innym samozwańczym “dostojni­
kiem,” używającym tytułu General­
nego Inspektora Sił Zbrojnych, któ­
rym jest mieszkający we Francji 
“generał” Antoni Zdrojewski, zresztą 
również “hrabia.”

Rozsyłając komunikat do prasy, 
“prezydent” Sokolnicki, który z rów­
nym uzasadnieniem mógłby przybrać 
tytuł cesarza Chin albo padyszacha, 
dodaje, że nigdy przedtem w historii 
polskich sił zbrojnych Zyd nie został 
mianowany generałem, chyba że . .. 
uprzednio się ochrzcił. Jest to zresztą 
też nieprawda, gdyż generał Bernard 
Mond, dzielny dowódca krakowskiej 
dywizji piechoty w 1939 r., był Żydem 
i nigdy się tego nie wypierał.

Ta generalska nominacja, o której 
“Jewish Chronicie” pisze, że bardzo 
ubawi znanego z poczucia humoru 
premiera Begina, nadaje się rzeczy­
wiście do rubryki humoru. Ale świad­
czy ona nie tylko o hochsztaplerstwie 
i megalomanii “hrabiów” Sokolnic­
kiego i Zdrojewskiego, ale i o zamie­
rzonym ośmieszeniu i skompromito­
waniu polskiej emigracji politycznej.

Trudno przecież o lepsze uzasad­
nienie dla tzw. Polish jokes, na które 
się słusznie oburzamy...

. . . Juliusz Nowina Sokolnicki, dla 
określenia którego najbardziej trafne 
będzie angielskie powiedzenie “A no­
body,” nie po raz pierwszy stara się 
Polskę i jej emigracyjne przedsta­
wicielstwo po prostu ośmieszyć. W 
czyim interesie ? Odpowiedź narzuca 
się sama.

Przed kilku laty w jednym z lon­
dyńskich magazynów pornograficz­
nych ukazał się odpowiednio ilustro­
wany artykuł, poświęcony “hrabian­
ce” Sokolnickiej, córce “prezydenta 
Polski in exile,” hrabiego Juliusza 
Sokolnickiego.

“Hrabiianka,” urodzona oczywiście 
w Polsce w pałacu, gdzie usługiwały 
jej tabuny służby, pokazała się w 
angielskim piśmie nie tylko w całej 
krasie nagości, ale także w pozach 
przypominających zdjęcia, jakie 
widniały dla podniecania “klientów” 
na ścianach nie istniejących już dzi­
siaj “wesołych lokali” Paryża. Po 
tym wyczynie córeczki “prezydent” 
Sokolnicki znikł na jakiś czas z hory­
zontu.

W przeciwieństwie, do Sokolnic­
kiego, którego działalność można by 
pokwitować pogardliwym machnię­
ciem ręki, gdyby tak wyraźnie nie 
służyła wrogim Polsce celom, “gene­
ral” Antoni Zdrojewski jest w pewnej 
mierze tragikomiczną figurą. Jako 
podpułkownik był pod pseudonimem 
“Daniel” rzeczywiście w ostatnich 
miesiącach okupacji szefem wojsko­
wej siatki polskiego ruchu podziem­
nego we Francji. Później z rozmai­
tych, prywatnego charakteru wzglę­
dów, o których pisać nie będziemy, 
drogi pułkownika Zdrojewskiego i 
emigracji rozeszły się.

Zdrojewski osiadł we Francji, gdzie 
wkrótce zaczął występować jako “ge­
nerał,” dodając do nazwiska przy­
domek “hrabia de Daldis.” Z biegiem 
lat sam siebie “awansował,” i dziś, 
podobno przy rozmaitych okazjach 
— m.in. na uroczystościach francu­
skiego maquis — pojawia się w mun­
durze generała broni, przepasany 
jakoby wielką wstęgą Orderu Virtuti 
Militari — nadaną mu chyba przez 
“prezydenta” Sokolnickiego.

Mianowanie przez Sokolnickiego 
Begina “generałem” wywołało rozba­
wienie wśród tutejszej emigracji.

Z. Racięski

Świat Ludzi Cierpiących
Wielkopostne Przemówienie Prymasa Polski

Przemawiając do chorych, Prymas 
Polski, ks. Kardynał Stefan Wyszyń­
ski, poruszył zagadnienie ludzi cier­
piących w skali całego świata. Do­
stojny Mówca powiedział m. in. co 
następuje:

“Dobrze jest, gdy w naszym cier­
pieniu widzimy nie tylko nas samych, 
ale dostrzegamy też cały świat ludzi 
cierpiących.Chciejmy wyjść ze swo­
jego małego świata.Zobaczmy, jak in­
ni cierpią i chorują. Przecież my nie 
cierpimy najwięcej.Korzystamy z 
urządzeń szpitalnych, mamy opiekę 
lekarzy, pielęgniarek, pomoc naj­
bliższych z rodziny — wszyscy oni nas 
kochają. To są chrześcijanie, którzy 
wiedzą, że trzeba miłować bliźniego 
swego jako samego siebie.

A zważmy, jak różnie bywa w in­
nych krajach globu. Może trochę le­
piej jest w krajach misyjnych, tam 
gdzie dotarli misjonarze, albo też lu­
dzie, którzy z pobudek charytatyw­
nych zakładają szpitale — w Afryce, 
w Indiach i w tylu innych zaniedba­
nych, nie znających jeszcze ducha mi­
łości chrześcijańskiej, krajach.

Tam, gdzie dotarli misjonarze, mi­
sjonarki i lekarze, jest nieco lepiej. 
Ale i oni niekiedy rozkładają ręce w 
swej beznadziejności i wołają o po- 
moc.Gdybyście widzieli ludzi dotknię­
tych strasznymi chorobami, takimi, 
jak trąd, zrozumielibyście, jak wiel­
kie jest morze ludzkich cierpień i jak 
nieraz trzeba je znieść w całkowi­
tym opuszczeniu.

Są kraje w Afryce Centralnej, gdzie 
dotąd nie dotarli jeszcze chrześcijanie 
i człowiek jest skazany na cierpienie 
bez pomocy, bez pociechy. Rzesze 
trędowatych pozostają bez szpitali. A 
nawet tam, gdzie są szpitale, jak w 
Indiach, są ogromne trudności ze

Franciszek Różycki

względu na brak najbardziej podsta­
wowych środków leczenia.

Wielcy misjonarze i dobroczyńcy 
ludzkości, którzy powodowani miło­
ścią chrześcijańską dotarli do tych 
krajów,opisują tragiczną sytuację, 
pragnąc poruszyć sumienia tych, któ­
rzy trwonią pieniądze publiczne na 
najrozmaitsze wyczyny, na budowę 
pocisków balistycznych i olbrzymich 
samolotów, którzy przeprowadzają 
kosztowne eksperymenty w przestwo­
rzach, podczas gdy tu, na ziemi, lu­
dzie cierpią bez pomocy lekarskiej, 
bez szpitali, bez lekarstw.

Jeden z wybitnych dobroczyńców, 
pracujący wśród cierpiących i opusz­
czonych, wołał: Dajcie mi chociaż 
tyle, co wart jest jeden samolot, a ja 
za te pieniądze wybuduję kilkanaście 
szpitali dla chorych! Ale nikt go nie 
słuchał.

Dzieci Boże! To wszystko trzeba 
mieć przed oczyma, gdy sami cierpi­
my i gdy nasze cierpienie łagodzone 
jest ludzką pomocą i warunkami lecz­
nictwa.

Może nie są one wystarczające. Me­
dycyna nie dokona wszystkiego, nie 
zdoła nas całkowicie zabezpieczyć 
przed chorobą i cierpieniem. Jednak 
przyjazne spojrzenia, życzliwe dłonie, 
podawane leki, warunki mieszkanio­
we — to wszystko wskazuje, że lu­
dzie czynią, co mogą, aby ulżyć doli 
cierpiących.

Gdy pamiętamy o wielkim świecie 
ludzi chorych, wychodzimy niejako 
z siebie. I wtedy nasze cierpienie, 
choćby naprawdę dotkliwie, wydaje 
nam się o wiele lżejsze od tych, ja­
kich doznają ludzie w różnych czę­
ściach świata, cierpiąc w samotności, 
opuszczeniu, bez opieki lekarskiej. 
Jest to zbawienne pomyśleć czasami o 
takich ludziach.”

Co Może Zdziałać
Bomba Neutronowa

(DP) — Dowódcy NATO nie kryją 
się z tym, że w wypadku sowieckiej 
napaści na Zachód, wojska sprzymie­
rzonych nie byłyby zdolne do skutecz­
nego oporu bez użycia broni nuklear­
nych. Dlatego stratedzy NATO nale­
gają na produkcję i włączenie w arse­
nały obronne bomby neutronowej.

Twierdzą oni, że bomba neutronowa 
byłaby w dużej mierze przestrogą 
dla napastnika przed rozpętaniem 
następnej wojny.

Bomba neutronowa, ze względu na 
jej charakterystykę (małe pole raże­
nia i znikoma destrukcja), byłaby 
najwłaściwsza w użyciu i najskutecz­
niejsza chociaż nie wyklucza to nie­
bezpieczeństwa na jakie mogą być 
narażone siły NATO.

Bomba neutronowa nie jest pomy­
ślana dla burzenia budynków lub 
obiektów wojskowych. Celem użycia 
jej byłoby obezwładnienie załogi 
nacierającej broni pancernej krótko­
trwałym, lecz silnym działaniem 
radioaktywnym. Jej podmuch spowo­
duje zniszczenie budynków na terenie 
o średnicy zaledwie 60-70 metrów.

Natomiast załogi pancernych poja­
zdów na terenie 2 km kwadratowych 
(ok. 300 pojazdów — (1,000 osób), zo­
staną obezwładnione penetracją ener­
gii radioaktywnej (jednostką miary 
jest 1 rad). Załogi w promieniu 1 km 
od punktu eksplozji zostaną porażone 
dozą 8,000 jednostek! Obezwładnienie 
nastąpi po kilku minutach. Niektórzy 
odzyskają przytomność zanim nastąpi 
przed dwoma dniami nieunikniona 
śmierć. Ci w oddaleniu 2 km zostaną 
dotknięci nasileniem ok. 650 jednostek.

Po odzyskaniu przytomności, mogą 
odzyskać wolę do dalszej chwilowej 
walki, ale życie ich nie potrwa dłużej 
niż dwa tygodnie. Personel w oddale­
niu 2.5 km otrzyma około 200 jednostek 
radioaktywnego nasilenia. I choć za­
łogi dotknięte tą dozą nie zostaną 
obezwładnione i będą mogły nadal 
walczyć, osoby tę będą skazane na 
długotrwałe cierpienie i śmierć.

Dowódcy odcinków frontu, którzy 
będą zmuszeni do użycia neutronowej 
bomby będą musieli zachować wszel­
kie ostrożności, tak aby nie narazić 
na radioaktywność swych własnych 
oddziałów, których bezpieczeństwo 
będzie sięgać nie bliżej niż 3 km od 
środka wybuchu bomby.

Objawy skutkiem dotknięcia ener­
gią radioaktywną-dają się zauważyć 
i odczuć natychmiast. 8,000 jednostek 
powoduje silne wymioty — jak pod­
czas choroby morskiej — paraliżuje 
system nerwowy, agonia trwa do 48 
godzin. 3,000 jednostek atakuje jamę

brzuszną, powoduje wymioty i bie­
gunkę, wysoką temperaturę, utratę 
przytomności i powolny zgon. Przy 
niższej dozie (450 jednostek) krwawią 
dziąsła, następuje wylew krwi pod­
skórny — dotknięty tą dozą wytrzy­
muje 3 tygodnie. Doza 100 jednostek 
— choć śmierci nie powoduje — ska­
zuje ofiarę na długie cierpienia przez 
spowodowanie choroby szpiku kostnego.

Powyższe kryterium zostało głównie 
ustalone na podstawie doświadczeń 
na zwierzętach. Chociaż nie sposób 
przewidzieć dokładnie jak wojsko w 
czasie akcji będzie reagować gdy 
bomba neutronowa zostanie użyta, do­
świadczenia wykazały, że nawet ni­
skie radioaktywne nasilenie, ale trwa­
jące dłuższy czas, powoduje na daleką 
metę b. szkodliwe skutki. Dopiero po 
20 latach zanotowano duży procent 
zachorowań na leukemię u personelu 
jaki brał udział w doświadczalnych 
ćwiczeniach wojsk amerykańskich, 
mimo że personel był narażony za­
ledwie na 10 jednostek radioaktywnego 
nasilenia.

Włączenie neutronowej bomby do 
arsnału obrony sił NATO, nie wyeli­
minuje innego rodzaju broni nuklear­
nych. Ponieważ nie w każdym terenie 
można by ją użyć, stan neutronowych 
bomb miałby wynieść 20% całego 
stanu nuklearnych broni. Inne rodzaje 
atomówek będą miały wciąż duże 
zastosowanie w celach burzenia obie­
któw wojskowych, mostów i wszel­
kiego rodzaju sieci transportowej.

Nikt nie mógłby zapewnić, że zmu­
szenie sil NATO do zastosowania 
broni nuklearnych w obronie przed 
sowiecką napaścią, nie spowodowa­
łoby użycia z obu stron całych gam 
broni strategicznych. Byłaby to naj­
krótsza wojna w dziejach ludzkości.

Trwałaby kilka dni, a może tylko 
kilka godzin. Po jej zakończeniu nie 
bytoby ani zwycięzców ani zwycię­
żonych.

Kozioł Ofiarny
Doradcy Prezydenta przyznają, że 

Biały Dom nie spodziewał się, iż 
strajk górników węglowych będzie 
trwał przeszło trzy miesiące i nie 
przewidywał jego skutków dla gospo­
darki kraju, ale winę za to składa­
ją na sekretarza pracy Ray Mar­
shalla. Według informacji z Białego 
Domu, Marshall miał przekonywać 
prez. Cartera, by polegał na preze­
sie Unii Górników, Arnoldzie Milerze, 
choć wiadomo, że członkowie unii 
nie mają zwyczaju słuchania swoich 
przywódców, jeżeli ich zalecenia im 
nie odpowiadają.

Czytajcie polską prasę emigracyjną!



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 20 MARCA (MARCH 20), 1978

Z Bocznej Trybuny Sportowej
-■ tygmuntp. BOBIN_____ ___ =

URSZULA KIELAN SKOCZYŁA 
WZWYŻ 190 CM!

Niespełna 18-letnia Urszula Kielan 
ustanowiła halowy rekord Polski w 
skoku wzwyż wynikiem 190 cm. Re­
zultat ten uzyskała ona podczas mię­
dzynarodowych zawodów w Trzyńcu 
(w Czechosłowacji), zajmując pierw­
sze miejsce. Młoda polska zawod­
niczka reprezentować będzie Polskę 
w halowych mistrzostwach Europy 
w Mediolanie, Włochy, pokonała re­
prezentantkę Niemiec Wshodnich A. 
Reichstein — 185 cm. oraz Jugosło- 
wiankę L. Beneditch — 183 cm. Siód­
me miejsce zajęła Danuta Sułkowska 
-178 cm.

• * •
W konkurencji mężczyzn triumfo­

wali Włosi: Oscar Reisse — 224 cm. 
przed Bruno Brani — 222 cm. Trzeci 
był Daniel Termin (Jugosławia) — 
216 cm.

• * •
W hali AWF w Warszawie odbył się 

kontrolny konkurs skoku o tyczce 
z udziałem czołówki krajowej. Pod 
nieobecność Tadeusza Ślusarskiego 
zwyciężył znajdujący się w b. dobrej 
formie Władysław Kozakiewicz. Re­
kordzista Europy po pokonaniu po­
przeczki na wysokości 5,50 atakował 
halowy rekord świata. Trzykrotna pró­
ba na 5,60 zakończyła się niepowo­
dzeniem, choć w pierwszym skoku 
do sukcesu zabrakło Kozakiewiczowi 
milimetrów. Nie udał się natomiast 
start innemu reprezentantowi na ha­
lowe mistrzostwa Europy w Medio­
lanie — Leszkowi Holowni, który za­
liczył zaledwie 4,80.

1. W. Kozakiewicz 5,50
2. W. Buciarski 5,30
3. W. Szkolnicki 5,20
4—5 D. Łoś i A. Fornalski po 5,00

ARGENTYNA—URUGWAJ 0:0
W Mar del Plata piłkarze Argen­

tyny przeprowadzili pierwszy test 
przed mistrzostwami świata. W obec­
ności 30 tys. widzów gospodarze 
“Mundialu-78” zremisowali z Urug­
wajem 0:0. — Obie drużyny — 
jak poda je prasa — zademonstrowały 
słabą formę.

* • •
TUNEZJA - MAROKO 1:1

Piłkarska reprezentacja Tunezji, — 
rywal Polaków w grapie II finałów 
mistrzostw świata, rozegrała ostatnio 
pierwszy mecz w turnieju o Puchar 
Afryki. Tunezyjczycy zmierzyli się w 
grupie “B” na stadionie w Kumasi 
(Ghana) z Marokiem, remisując 1:1 
(0:1). W 90 min. tunezyjczycy mieli 
szansę zdobyć zwycięską bramkę, ale 
strzał jednego z napastników trafił 
w słupek.

KOŃ TO NIE PROSIĘ 
NA ROŻNIE

Każdy uważny obserwator naszych 
spraw sportowych—pisano w 1891 r. 
—zmuszony jest do zastanowienia się 
nad szczególną u nas nieznajomością 
konia, nawet pomiędzy jego miłośni­
kami. Nasi amatorowie jazdy konnej, 
a wielokrotnie i hodowcy tego szla­
chetnego zwierzęcia, mają tak spa­
czone pojęcie o tym, czym koń prze­
znaczony do określonego użytku być 
powinien, iż rzecz wymaga dokład­
niejszego rozważenia.

* * «
Właściwy koń wierzchowy powinien 

być miary piętnastej, lub piętnastej 
cali dwóch. W wyjątkowych wypad­
kach, gdy postać jeźdźca tego wyma­
ga, miara szesnasta w calach angiel­
skich wyrażona, nie będzie za wysoką.

Łeb i szyją muszą być lekkie i 
kształtne, łopatka winna być długa 
i możliwie pozioma, kłąb wysoki, a 
krzyż, gdy waga którą koń ma nosić 
nie przechodzi 90 kilogramów, dość 
długi. Biodra okrągłe, lecz wybitnie 
narysowane, cały tył prostszy, cho­
ciażby nawet nieco delikatniejszy niż 
u koni przeznaczonych do większego 
natężania sił, są tutaj zupełnie na 
miejscu.

Nogi powinny być dobre, o pęcinie 
raczej długiej niż za krótkiej, aby 
ruchy konia były przyjemne i wdzię­
czne. Długość nóg tylnych ma tu 
znaczenie drugorzędne. Stawianie nóg 
na ziemi zasługuje na szczególną 
uwagę. Noga powinna być w radiu 
jakby z łopatki wyrzucona, przy czym 
piętka winna w rzucie kopyta iść 
naprzód.

* * •
Wierzchowiec, który w radiu doty­

ka ziemi przednią częścią kopyta, 
powinien bezwarunkowo znaleźć inne 
przeznaczenie. Jeżeli koń, o dobrych 
zresztą nogach, ma stępa lub kłusa 
chwiejnego, albo też podobnego do 
chodu kaczki, to przyczyny złego

szukać należy w wadliwej łopatce.
Nie ma nic przykrzejszego dla oka 

i niewygodniejszego dla jeźdźca. Ir­
landczycy nazwali chód taki bardzo 
trafnie: “kłusem błotnem,” co do­
kładnie ruch ten określa. Wiele zna­
komitych skądinąd hunterów i covert 
hack’ów wykazuje ten defekt w stępie.

U konia wierzchowego wada ta jest 
nie do wybaczenia. Właściwy koń 
wierzchowy winien mieć—o ile można 
się tak wyrazić—“dobre maniery.”

Wyrobienie pyska, elegancja posta­
wy, łagodność temperamentu przy 
dobrej budowie i pięknych kształtach, 
nie powinny zostawiać nic do życzenia.

• * •
Pożądanem jest, aby koń wierz­

chowy mógł robić stępem około pięciu 
mil angielskich na godzinę. Inaczej 
bowiem w towarzystwie dobrych 
“stępaków” zmuszony on będzie zaw­
sze do truchta, który nawet z wdzię­
kiem wykonany, zawsze pozostaje 
chodem . . . nieco śmiesznym. W 
towarzystwie koni o mniejszym stę­
pie, dobry stępak zachowa się zawsze 
swobodnie. Nie należy nigdy żądać 
od wierzchowca szybszego kłusa, jak 
ośmiu mil angielskich na godzinę.

Trzeba mu bowiem zostawić czas 
do rozwinięcia estetycznych ruchów 
i stawiania nóg tam, gdzie on sam 
lub jego jeździć za dobre uważa. Nie 
ma nic bardziej perukarskiego, jak 
koń wierzchowy rozkłusowany do 
ostatnich sił, z szyją wyciągniętą w 
ruchu jak u prosięcia na rożnie. Wierz­
chowiec w ruchu powinien być zawsze 
pięknie w ręku zebrany i wygięty. 
Bez tego nigdy wdzięcznego widoku 
przedstawiać nie może.

WOKÓŁ "MUNDIALU-78"
Kadra piłkarzy brazylijskich rozpo­

częła zgrupowanie treningowe przed 
serią kontrolnych spotkań w Europie. 
W pierwszym treningu na boisku w 
Terespolis wzięło udział 19 zawodni­
ków z 21 przewidzianych do udziału 
w europejskim tournee. Na zajęciach 
— jak donoszą agencje prasowe — za­
brakło Jose Reinaldo de Limy (Rei­
naldo) oraz Antonio Cerezo z Atletico 
Moneiro.

• * *
Cerezo ma wkrótce dołączyć do re­

prezentacji, ale nie wiadomo czy znaj­
dzie się tam Reinaldo. Władze pił­
karskie Brazylii ukarały bowiem tego 
piłkarza odsunięciem od czterech 
spotkań za nazbyt ostre zaatakowanie 
rywala podczas meczu o mistrzostwo 
kraju z zespołem Manuas. Trener 
Claudio Coutinho ma ponadto kłopoty 
z innym piłkarzem.

♦ • *
Sergio Bernardino (Seginho) za 

znieważenie sędziego liniowego został 
zawiszony na 14 miesięcy. Jest to 
największa kara, jaką może w przy­
padku tego typu przekroczenia nało­
żyć Brazylijska Konfederacja Sportu. 
Serginho znajdował się w kadrze 26 
zawodników przewidzianych do repre­
zentacji Brazylii na finały “Mundialu- 
78”. Piłkarz Sao Paulo jest jednym 
z najskuteczniejszych w mistrzostwach, 
zdobył 18 bramek. Reinaldo nato­
miast strzelił 28 bramek.

• ♦ *
Meno tii Zadowolony

Reprezentacja Argentyny przygoto­
wuje się do finałów w Mar del Plata. 
Zawodnicy kadry trenują tam piłkami 
marki “Adidas”. Trener reprezenta­
cji Cesar Luis Menotti stwierdził, że 
piłki te odpowiadają wymaganiom 
zawodników argentyńskich — są lżej­
sze niż te, które stosuje się w roz­
grywkach o mistrzostwo kraju, do­
skonale “sprawują” się na mokrym 
boisku. Piłkami “Adidasa” rozgry­
wane będą mecze finałów “Mundialu- 
78”.

• * *
Obecnie Menotti zwraca w zaję­

ciach treningowych szczególną uwagę 
na wyrobienie u piłkarzy kondycji. 
“Niewiele brakuje — podkreślił — 
abyśmy w tym zakresie osiągnęli 
już zaplanowany pułap”. Selekcjoner 
reprezentacji Argentyny ma jednak 
sporo zastrzeżeń co do techniki za­
wodników.

» » •
Peru Zamiast Brazylii

Odmowa Brazylii w sprawie roze­
grania w marcu dwóch spotkań z 
reprezentacją Argentyny spowodowa­
ła, że gospodarze finałów “Mundialu- 
78” rozpoczęli poszukiwania innego 
partnera i znaleźli go w Peru. Fe­
deracje piłkarskie obu krajów — fi­
nalistów “Mundialu-78”, — ustaliły 
wstępnie, że dwa mecze Argentyna — 
Peru odbędą się w końcu marca. 
Pierwszy mecz w Buenos Aires, a re­
wanżowe spotkanie w Umie

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Kandydaci Polonii
Wtorkowe prawybory zadecydują i o nomi­

nacjach wielu kandydatów polskiego pochodze­
nia. Jedni z nich kandydują ponownie, inni 
ubiegają się o urzędy po raz pierwszy. Ogół 
wyborców polskiego pochodzenia ma obowią­
zek zadbać, aby nie tylko utrzymać naszych 
przedstawicieli w polityce na zajmowanych 
przez nich urzędach, ale też, aby — jeśli 
to będzie możliwe — zdobyć nominacje dla 
naszych nowych kandydatów.

W celu przedstawienia wyborcom polskiego 
pochodzenia kandydatów, którzy są Amery­
kanami polskiego pochodzenia i stąd zasługują 
na poparcie wyborców polonijnych, podajemy 
poniżej zestawienie urzędów i nazwisk naszych 
kandydatów.

Do Kongresu U.S.
Na stanowiska kongresmanów kandydują 

następujący:
Okręg 4—KONGR. EDWARD DERWIŃSKI (R),
Okr. 5—KONGR. JOHN G. FARY (D),
Okr. 7—JOHN J. KLICH (D),
Okr. 8—KONGR. DAN ROSTENKOWSKI (D).

Do Stanowego Senatu
Okręg 14—SEN. NORBERT A. KOSIŃSKI (D), 

chociaż zmarł nagle, jego nazwisko będzie na 
balocie,

Okr. 17—DENNIS S. KOSIŃSKI (D)
i EDWARD PLOSKI(R),

Okr. 19—EDWARD A. NĘDZA (D),
Okr. 25—SEN. LeROY W. LEMKE (D)

i DAVID PARTYKA (R).

Do Stanowej Legislatury
Okręg 5—CHRISTOPHER JANKOWSKI (R), 
okr. 10—REP. JOHN MATEJEK (D) 

i ROBERT PITROWSKI (R),
Okr. 14—ALFRED RONAN (D), THADDEUS 

KOZŁOWSKI (D) i FRANK J. NOVAK (R),
Okr. 15—REP. PETER PIOTROWICZ PE­

TERS (R),
Okr. 16—REP. ROMAN KOSIŃSKI (D)

i LAWRENCE KRUPA (D),

Okr. 17—REP. MICHAEL HOLEWIŃSKI (D), 
REP. THADDEUS LECHOWICZ (D) i JEROME 
LECHOWSKI (R),

Okr. 20—JOSEPH JURASZEK (R),
Okr. 23—REP. WALTER KOZUBOWSKI (D) 

i REP. JOHN WALL (R),
Okr. 25—REP. EDMUND KORNOWICZ (D), 

FRANCIS CHMAJ (R) i WALTER BIERNAT (R),
Okr. 27-EDMUND F. KUCHARSKI (R), 
Okr. 43—JOHN A. ANDRZEJEWSKI (D). 
Do Sądu Okręgowego Pow. Cook
Sędziowie: WALTER BIESCHKE (D), FRANCIS 

GŁOWACKI (D), RICHARD H. JORZAK (D).

Na Urzędy Powiatowe
Klerk Powiatowy: OBECNY KLERK STANLEY 

T. KUSPER, JR. (D),

Szeryf - DONALD G. MULACK (R), LOUIS 
J. KASPER (R),

Superintendent szkolnictwa: OBECNY SU— 
PERINTENDENT RICHARD J. MARTWICK (D),

Komisarze Powiatowi: OBECNI KOMISARZE 
-MATHEW W. BIESZCZAT (D), MATT RO­
PA (D), MARY M. MCDONALD (R),

Dystrykt Sanitarny — OBECNY WICEPRE— 
ZES DYSTRYKTU WILLIAM A. JASKU LA (D).

Na Komitymanów Stanowych
Okręg 5—REP. WALTER S. KOZUBOWSKI (D),
Okr. 11—STANLEY A. RICHARDS (R), 

JEROME LECHOWSKI (R).

Na Komitymanów Townships
Norwood Park — ROBERT F. MARTWICK (D),
Palatine-WALTER SOROKA (D),
Rich—ANTHONY F. KAMIŃSKI (D).
Ci nasi kandydaci powinni otrzymać pełne 

poparcie wyborców polskiego pochodzenia. 
Głosujący demokratycznie mają obowiązek po­
przeć naszych kandydatów demokratycznych, 
a głosujący republikańsko mają obowiązek 
poprzeć naszych kandydatów republikańskich.

Jubileusz Paprockiego
Bogdan Paprocki, wielki tenor pol­

skiej sceny operowej, świętował nie­
zwykły jubileusz. Jego występ w par­
tii Cania w “Pajacach” Leoncavalla 
w dniu 9 lutego br. był dwutysię­
cznym w jego karierze śpiewaczej.

Zespól Młodzieżowy 
Nauki Tańca i Śpiewu

Zespół młodzieżowy nauki tańca i 
śpiewu ludowego przy Gminie 75 
ZNP zawiadamia młodzież, że bez­
płatne lekcje odbywają się w nowej 
sali “Nowa Polonia,” 6103 W. Bel­
mont. Młodzież która pragnie dołą­
czyć się do nas, może zapisać się w 
każdą pierwszą i trzecią niedzielę 
miesiąca w godz. 12 do 2 po połułdniu. 
Mamy dwie grupy: młodzież starsza 
i grupa młodsza od 6-ciu lat.

Instruktorem śpiewu jest Henryk 
Bobkowicz, instruktorka tańców — 
Teresa Samulska. — Julian Walas, 
kierownik.

Uwaga Emeryci 
z Jadwigowa 
i Marianowa

Holstein Park Senior Citizens, urzą­
dzają tradycyjne “święcone,” w 
czwartek 30-go marca, o 11-ej przed 
południem w sali parku Holstein przy 
Oakley i Palmer. Prosimy wszystkich 
do wzięcia udziału.

Od godziny 10:30 rano będzie urzę­
dować sekretarka. Możecie zapisać 
się na członków Klubu Emerytów w 
Parku Holstein; opłata roczna $2.00 
od osoby, mamy bardzo miłe grono 
Emerytów.

Chcesz spotkać swego przyjaciela, 
przyjdź na posiedzenie Emerytów, w 
Parku Holstein. Zapisujemy od lat 
55, zapraszamy naszych Emerytów 
od lat 62, aby przyszli i dowiedzieli 
się jak mogą korzystać z różnych 
przywilejów tak biura Mayora miasta 
jak i Senior Citizens Council.

Odbędzie się losowanie premii i gra

“Bingo.” Zabawa kończy się o godzi­
nie 2-ej po poł., potem możecie zostać 
aby się bliżej zapoznać.

Irena Dobrowolska, prezeska; He­
lena M. Stermińska, sekretarka.

Hałaśliwe Motocykle
Federalna Environmental Protec­

tion Agency wystąpiła z projektem 
zarządzeń, dotyczących hałaśliwych 
motocykli. Agencja otrzymuje stale 
narzekania ze strony obywateli, że 
amatorzy jazdy motocyklami zakłó­
cają spokój i ciszę.

Zarządzenia FEA dotyczą produk­
cji nowych motocykli, narzucając pro­
ducentom obowiązek instalowania tlu- 
tłumików. Prócz tego zarządzenie za­
kazuje instalowania w motocyklach 
specjalnych urządzeń, które właśnie 
zwiększają hałas.

“Akcja Pod Arsenałem”
Na ekrany polskich kin wszedł 

ostatnio film fabularny pt. “Akcja 
pod Arsenałem” w reżyserii Jana 
Łomnickiego. Jest to opowieść o au­
tentycznej akcji Szarych Szeregów 
z marca 1943 r., w której z rąk 
gestapo odbity został przez swoich 
kolegów “Rudy” — Jan Bytnar. 
“Akcja pod Arsenałem” jest jednak 
nie tylko opowieścią o tej brawurowej 
akcji w sercu okupowanej Warszawy. 
Jest to przede wszystkim rzecz o har­
cerzach w konspiracji, opowieść 
o patriotyzmie i przyjaźni.

W PRAWYBORACH, 21 MARCA
GŁOSUJCIE NA

LEONARD R. GODUTO
UBIEGAJĄCY SIĘ O NOMINACJĘ 
PARTII DEMOKRATYCZNEJ NA 
REPREZENTANTA STANOWEGO

16 DYSTRYKTU
• Weteran Amerykańskich Sil Zbrojnych
• Odznaczony “Bronze Star”
• Ponad 20 lat w służbie Polonii
• Spokrewniony z Polakami i przyjaciel Polaków

Opuśćcie Rączkę 15B
NA MASZYNACH DO GŁOSOWANIA 

K Głosujcie na balocie Partii Demokratycznej 
(Ogł.)

Theodore (58B) Pollock
March 21 Democratic Primary
Judge — Circuit Court — 

Cook County 
Pull Lever 58B

Sprawiedliwość z Wyrozumieniem

RE-ELECT

ANTONOVYCH
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UWAGA-WYBORCY POLONIJNI 
W 19 DYSTRYKCIE 
WYBIERZMY PONOWNIE 

REPREZENTANTEM STANOWYM 
BORISA R.ANTONOVYCH

DOŚWIADCZONEGO PRAWNIKA, KTÓRY SWĄ DO­
TYCHCZASOWĄ DZIAŁALNOŚCIĄ W LEGISLATURZE 
UDOWODNIŁ, ZE W PEŁNI ZASŁUGUJE NA NASZE 
POPARCIE I ZAUFANIE.

INDORSOWANY PRZEZ 
AMERYKANSKO-POLSKĄ IJGĘ POLITYCZNĄ 

(Ogł.)
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ONZ Wyśle Wojsko
Do Libanu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

stosowanie sil zbrojnych przeciwko 
nieuzbrojonym cywilom — czy to w 
imię wyzwolenia czy bezpieczeństwa 
— musi natychmiast ustać.”

Wystąpienie Younga poprzedziło 
płomienne przemówienie delegata Li­
banu, apelując do ONZ o położenie 
kresu zbrojnej akcji Izraela; w wyni­
ku tej akcji, jedna dziesiąta obszaru 
Libanu znajduje się obecnie w rę­
kach izraelskich oddziałów.

Premier Menachem Begin przybył 
w niedzielę do Nowego Yorku. We 
wtorek zostanie on przyjęty przez 
prezydenta Cartera w Białym Domu, 
gdzie należy się spodziewać trudnych 
rozmów na temat zaistniałej sytuacji 
na Bliskim Wschodzie. Na lotnisku, 
premier Begin wystąpił z obroną izra­
elskiej interwencji w Libanie w od­
wet za niedawny wypad terrorystów 
palestyńskich pod Tel Aviv. Podkre­
ślił on również, że Izrael nie wycofa 
swoich sił z Libanu dopóki nie zapew­
ni nienaruszalności własnych granic

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona mo­
ja, siostra nasza i ciocia nasza, 
śp.

Jadwiga Osowska 
(z domu Wojcik) 

(matka śp. Jana T.)
Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca Sw., Apostolstwa Modli­
twy, Tow. Sw. Teresy od Dziecią­
tka Jezus i Tow. Pań Opieki nad 
Wyższą Szkołą Matki Boskiej Do­
brej Rady Sióstr Felicjanek, po 
długiej i ciężkiej chorobie, poże­
gnała się z tym światem, opa­
trzona Sw. Sakramentami, dnia 
18-go marca 1978 roku, o godzi­
nie 4:30 rano, w starszym wie­
ku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
po6-ej.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 22-go marca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go, pnr. 5735 W. Fullerton uli­
ca (narożnik Mango), do kościoła 
Sw. Jakuba (Msza św. o godz. 
10-ej), a stamtąd na cmentarz 
Sw. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną. !

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Jan, mąż; Barbara z mężem 
Stanisławem, z córką Dorothy Mi­
chalczyk i Helen z mężem Howard, 
z córką Carole White, siostrzenice; 
Maria, Zofia i Rozalia z rodzinami 
w Polsce, siostry; oraz siostrzeń­
cy i siostrzenice z rodzinami w 
Polsce.

Pogrzebowi: Poterek.
Telefon: 237-6400. (20,21) 

przez bojówkarzy działających z Li­
banu.

Według danych USA, przynajmniej 
700 Libańczyków i Palestyńczyków 
poległo w okresie ostatnich walk w 
południowej części Libanu. Rzecznik 
Organizacji Wyzwolenia Palestyny 
(PLO) poda je, iż liczba ta wynosi do­
tychczas 144 zabitych. Izrael twierdzi, 
iż 17 własnych żołnierzy poległo w 
czasie działań wojennych.

Były Kongresman 
Przyznaje 

Się Do Winy
Washington (UPI) — Były kongres­

man Richard Hanna (D-Calif.) — do­
tychczas jedyny ustawodawca oskar­
żony w wyniku skandalu łapówkowe­
go na Kapitolu — przyznał się do winy 
uczestniczenia w nielegalnej konspi­
racji. Prokuratura w zamian oddaliła 
39 dalszych zarzutów — w tym przyj­
mowanie łapówek, wykorzystywanie 
usług pocztowych do nielegalnylch ce­
lów oraz nie zarejestrowanie się jako 
agent interesów zagranicznych.

Hanna przyznał się do winy na kilka 
dni przed rozpoczęciem procesu. Sę­
dzia William Bryant nie wyznaczył od 
razu terminu wydania wyroku; 63- 
letniemu b. ustawodawcy grozi kara 
maksimum 5 lat pozbawienia wolno­
ści oraz grzywny równej $10,000.

Rozpowszechniajcie 
“Dziennik Związkowy”

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
dziaduś i brat nasz, śp.

Chester Su pins ki 
(mąż śp. Eugenii, z domu Lipska) 
Członek Grupy 1824 ZNP; po krót­
kiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Sw. Sakramen­
tami, dnia 17-go marca 1978 roku, 
o godzinie 11:26 przed południem, 
w średnim wieku.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 
20-go marca, o godzinie 9:30 rano, 
z Hickey-Vandenberg Chapel, pnr. 
6730 W. 174th Street, Tinley Park, 
111., do kościoła St. Julie w Tinley 
Park, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, do 
mauzoleum.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Lucian (Sandra), Jerry, Renia, 

synowie, córki i synowa; Christine, 
Ricky i Jeanette, wnuki, wnuczki; 
Leo, Clara Sawa i Betty Rydzew­
ski, brat i siostry, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Hickey-Vandenberg Chapel. 
Telefon 532-1613.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość 
mÓj’ °jclec nasz’ syn móJ' brat mój- zi?ć> sio­

strzeniec i kuzyn nasz, śp. J ’

Ad w. Edwin L. Wójciak
(syn sp. Wincentego, siostrzeniec śp. Jana Szewczyka i Edwarda Boryca) 

Weteran Wojny Koreańskiej
H^łn°nep An?er^an * niinois Bar Association, West Suburban Bar Associa­
tion, Parish Council of St. Bernadette, Marist High School Fathers 
Club, St. Ignatius College Prep. Fathers Club i Klub Par. Rabka Zdrój 
nŁPOZeg?o.S1V światem- opatrzony św. Sakramentami, dnia 
17-go marca 1978 roku, wieczorem w młodym "deku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 2-ej do 10-ej wieczorem 
ro„J>0grZeu»°^bedzie we wtorek- 21'g° marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Homburg-Klein pnr 2955 W 95th St do kościota St Bernadette, Msza św. o^godzini? 1^ a sia^d na’ 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną, 
w ciXimSX5dek ZaPraSZają WSZyStkiCh kreWnych * Znajomych>

Valerie M. (z domu Urbanek), żona; Michael, Philip, Lisa i Paul 
dzień; Stefania (z domu Worwa), matka; Judith, siostra; Waleria i’ 
George Krauspe, teściowie; Jane (Martin) Ruff, Alice (Mathew) 7urek 
W^eiA°SePh) LySekł Ma? Szewczyk’ Helen Boryca, Angelinę i Joseph 
Wójciak, wujowie i ciocie; kuzyni i kuzynki, wraz z całą rodziną P

Urtonek F"n"a' H°me' Robert A'

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia nasza i prababcia moja, śp.

Marianna S. Flisak
(z domu Skałuba, żona śp. Andrzeja, matka śp. Pvt. Mieczysława U.S.A 

i śp. Stefanii, teściowa śp. Zygmunta Rajskiego)
Członkini Tow. Matek Złotej Gwiazdy, Legionu Pań przy Posterunku 
Sherman No. 27 PLAV i Tow. Sw. Anny Grupa 73 Zw. P. w Ameryce, 
po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 17-go marca 1978 roku, o godzinie 11:45 rano w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 20-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1256-58 W. 51-sza ulica, do kościoła 
św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Helena Rajski, Waleria i Edward, dzieci; William Egan, zięć; d©. 

lores, synowa; Lawrence, Michael (Margaret) i Kenneth, wnuki; Michael, 
prawnuk; Wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmował się Jan Patka Funeral Home, telefon 268-5257 
lub 735-4249.

WASHINGTON. — Koreański businessman Tongsun Park składał 
w dniu 15 marca przed senackim Ethics Committee zeznania 
w związku ze znanym skandalem łapówkowym. Park (po lewej, 
w okularach) zeznał między innymi, że podczas swego pobytu 
w Washingtonie wręczył kilku senatorom jako “wyborcze kon­
trybucje” około 20 tysięcy dolarów. (UPI)

Lewica Przegrała
We Francji

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

i pełne przeliczenie głosów wykazało, 
że w nowym Zgromadzeniu Naro­
dowym 291 mandatów posiadać bę­
dzie koalicja rządowa, a 200 opozycja 
socjalistyczno-komunistyczna.

Do rozłamu pomiędzy socjalistami 
i komunistami doszło sześć miesięcy 
temu na tle różnicy zdań w formo­
waniu programu nacjonalizacji prze­
mysłu i programu opieki społecznej. 
Rozłam ten przedstawiciele lewicy 
usiłowali “zaklajstrować” w zeszłym 
tygodniu, gdy wyniki wyborów w 
pierwszej fazie wykazały, że rachuby 
lewicy na zwycięstwo zawiodły, ale 
zeszłotygodniowa umowa o wspólnym 
wystąpieniu okazała się w dniu wczo­
rajszym niedostateczna.

“Jest sprawą oczywistą, że nadzieje 
lewicy zostały rozbite w dniu 22 wrze­
śnia 1977 roku, gdy wyszedł na jaw 
brak jedności” — powiedział z ponu­
rym wyrazem twarzy Mitterrand.

Przywódca kompartii George Mar- 
chais stwierdził jedynie, że “zachowa­
nie przez prawicę większości w Zgro­
madzeniu Narodowym stanowi roz­
czarowanie dla tych wszystkich, któ­
rzy liczyli na tak bardzo potrzebne 
zmiany”.

W kołach zbliżonych do Pałacu 
Elizejskiego mówi się, że prezydent 
Giscard ponownie powierzy misję 
utworzenia rządu dotychczasowemu 
premierowi Raymondowi Barre, któ­
rego decyzje gospodarcze zmniej­
szyły roczny wskaźnik inflacji do 5 
procent, a liczbę bezrobotnych zre­
dukowały o 200 tysięcy, czyli o jedną 
szóstą.

Innym ewentualnym kandydatem 
na stanowisko premiera jest dotych­
czasowy minister zdrowia 50-letnia 
Simone Veil, która dzięki walorom

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Joanna Gibicka
(z domu Prengel) 

(żona śp. Władysława) 
(matka śp. Stanisława Pringle 

i śp. Lorraine Bayer) 
Członkini Różańca Sw., Apostol­
stwa Modlitwy, Tow. Sw. Teresy 
od Dzieciątka Jezus i Opieki nad 
Nowicjatem Sw. Józefa, po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Sw. Sakra­
mentami, dnia 18-go marca 1978 
roku, o godzinie 8:25 wieczorem, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 22 
marca, o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 3060 Milwau­
kee Ave., do kościoła Sw. Stani­
sława Kostki, a stamtąd na cmen­
tarz Sw. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Sophie Wadas i Esther Fleis- 
chacker, córki; Edward, syn; Sa­
muel Fleischacker i Bruno Bayer, 
zięciowie; Mary, synowa; 11 wnu­
cząt; 18 prawnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Stanley Funeral Home, Brodziń­

ski, Bracia.
Telefon: 342-3330. 

osobistym zawsze, we wszystkich prze­
prowadzanych ankietach, zdobywała 
palmę najbardziej popularnego człon­
ka rządu.

Odrzucając lewicę, wyborcy jedno­
cześnie odrzucili jej program nacjo­
nalizacji znacznego odłamu przemy­
słu, 40-procentowej podwyżki zarob­
ków przy równoczesnym zamrożeniu 
cen, gigantyczny program robót pu­
blicznych i udział reprezentacji robot­
niczej w zarządzaniu przedsiębior­
stwami zarówno publicznymi jak i 
prywatnymi.

Magazynowanie 
Pszenicy

Washington (UPI) — Farmerzy 
spieszą się z dostawami zboża do ma­
gazynów państwowych, składanego 
tam w ramach programu zwiększenia 
zapasów. Władze nie przewidywały tak 
wielkiego pośpiechu, powiedział Ko­
mitetowi Senatu Howard Hjort, ekono­
mista Departamentu Rolnictwa. 
Uważa on, że farmerzy są przekonani 
iż wycofanie znacznych ilości zboża z 
rynku i zmagazynowanie, przyczyni 
się do wzrostu cen.

Sekr. rolnictwa Bergland podał do 
wiadomości, że do 10 marca farmerzy 
dostarczyli do magazynów 208.4 mili­
ona buszli pszenicy, prawie dwie trze­
cie wyznaczonej ilości — 231 milionów 
buszli. Farmerzy podpisują kontrakt 
z rządem, że będą trzymali zboże w 
magazynach do trzech lat. W zamian 
za to otrzymują nisko procentowe dłu­
goterminowe pożyczki.

“Czerwona 
Linia” Granicą 

w Libanie
Jerozolima. (UPI) — Wczoraj woj­

ska izraelskie przeprowadziły “oczy­
szczającą” ofensywę w południowym 
Libanie i niemal całkowicie opano­
wały tę część kraju.

Ustanowiono m.in. pozycje izrael­
skie w promieniu od 3 do 5 mil 
od portu Tyre i niemal podwójnie 
poszerzono kordon “sanitarny”, któ­
ry według pierwotnych planów miał 
mieć szerokość 6 mil.

Najbardziej wysunięte na północ 
oddziały izraelskie mają w zasięgu 
swoich karabinów maszynowych rze­
kę Litani, która stanowi tzw. “czer­
woną linię” czyli granicę pomiędzy 
wojskami syryjskimi, stacjonowany­
mi w Libanie od czasu zakończenia 
libańskiej wojny domowej, a oku­
pacyjnymi wojskami Izraela.

Formacje palestyńskie prowadzą 
tylko sporadyczne działania bojowe, 
ale nie mają one wpływu na zmia­
nę sytuacji wojskowej, całkowicie 
kontrolowanej przez Izrael.

Natomiast z miasta Tyre mieszkań­
cy tysiącami uciekają na północ w 
kierunku Bejrutu, obawiając się os­
trzeliwania artyleryjskiego i bombar­
dowania miasta.

Zgodnie z całkowicie jednomyślną 
uchwałą Rady Bezpieczeństwa (co ra­
czej należy do rzadkości) stanowi­
ska w pasie przygranicznym przej­
mą formacje rozjemcze NZ, złożone 
z żołnierzy szwedzkich i austriackich.

Radioaktywne Odpadki
Program Zabezpieczenia Przed Nimi 

Społeczeństwa
Departament Energii opracował 

plany, mające na celu rozwiązanie 
problemu radioaktywnych odpadków, 
jakie powstają przy stosowaniu ener­
gii atomowej na użytek produkcji 
elektryczności.

Początkowo sądzono, że program 
będzie mógł być wprowadzony w ży­
cie do 1985 r., ale dalsze badania 
specjalistów z wspomnianego Depar­
tamentu ustaliły, że trzeba będzie 
przesunąć na 1988 r. termin wpro­
wadzenia programu.

W jaki sposób przewiduje się uchro­
nienie społeczeństwa przed radioak­
tywnością odpadków atomowych? Otóż 
przewiduje się znalezienie na terenie 
kraju odpowiednich miejsc w górach, 
gdzie bytyby one magazynowane przy 
całkowitym odcięciu możliwości do­
stępu. Właśnie obecnie prowadzone 
są badania w 36 stanach, aby usta­
lić czy znajdują się na ich terenach 
miejsca dogodne dla zakopywania 
odpadków atomowych. Jak dotąd nie 
zdecydowano, które z tych miejsc 
byłyby najodpowiedniejsze. Sądzi się, 
że magazynowanie odpadków koszto­
wałoby do r. 2000 od 13 do 23 bi­
lionów dolarów.

Grupa badająca zagadnienie z ra­
mienia Departamentu Energii oraz 
opracowująca program magazynowa­
nia odpadków atomowych wysuwa 
postulat, że władze federalne muszą 
objąć kontrolę nad wszystkimi do­
tychczas istniejącymi programami 
chronienia społeczeństwa przed radio­
aktywnością odpadków atomowych 
z zakładów produkcji elektryczności. 
Niektóre bowiem programy znajdują 
się w rękach prywatnych.

Do tego nie wypróbowano jeszcze 
techniki magazynowania odpadków 
na stulecia i tysiąclecia i takie pró­
by zostaną podjęte dopiero w 1985 
r. na terenie w pobliżu Carsbad w 
New Mexico.

Raport opracowany przez grupę 
specjalistów z Departamentu Ener­
gii na temat całości programu za­
bezpieczenia kraju przed skutkami 
radioaktywności odpadków atomo­
wych jest pierwszym przejawem dą­
żenia do rozwiązania problemu, pod-

Wyższa Szkoła 
Żabia

O żabich olimpiadach w Sacramento 
pisze się b. mało co jest niesprawie­
dliwe* Na całym świecie istnieją 
żabofile, którzy nie tylko zajmują 
się hodowlą tych dzielnych płazów, 
ale dbają również o ich edukację.

Uczeni specjaliści śledzą naturalne 
skłonności różnych gatunków żab 
wodnych i lądowych, a najzdolniejsze 
wybierają do uprawiania lekkoatle­
tyki. Jest dotąd sprawą sporną czy 
zielona żaba latająca (Racophorus 
Reinwardti) zamieszkująca Jawę i 
Sumatrę, posiada najlepsze kwalifi­
kacje by ubiegać się o złote medale.

Ponieważ żaba ta skacze po krza­
kach, nie brak opinii że jest przez 
naturę wyróżniona. Ale nie wszyscy 
■hodowcy, zwłaszcza kalifornijscy, 
pogląd ten podzielają.

Na żabich zawodach międzynaro­
dowych obowiązują zazwyczaj trzy 
dyscypliny: skok wzwyż, skok w dal, 
oraz wprowadzone ostatnio podnosze­
nie ciężarów. Ten nowy dział sportu 
polega na podźwignięciu metalowego 
patyka przez żabę leżącą na plecach.

Końce patyka są obciążone szero­
kimi pierścieniami. Ciężarowcy też 
mają prawo do złotego medalu.

W Kalifornii mieszka wielu hodow­
ców żab. W stolicy, Sacramento, 
istnieje nawet żabi uniwersytet zwany 
“Croaker College.” W książce telefo­
nicznej uczelnia ta figuruje w dziale 
“Akademie i Uniwersytety.” Rek­
torem, kasjerem i głównym wykła­
dowcą jest William Steed, który szkoli 
żaby w kilku dyscyplinach. Pedagog 
dba też o ich fizyczną kondycję. Przy 
pomocy asystentki poddaje akademi­
ków zaprawie fizycznej, masując 
każdą żabę specjalnym płynem zapew­
niającym mięśniom jędmość i sprę­
żystość.

Wyższa szkoła żabia jest też wypo­
sażona w odpowiedni sprzęt dla lekko­
atletów i ciężarowców. Są drabiny, 
trapezy i plastykowe koniki, na które 
studenci muszą skakać z małej a 
później z dużej odległości. Główna 
sala wykładowa, będąca również se­
minarium i pałestrą, nazywa się 
“Croaker Gym.”

Olimpiady odbywające się corocz­
nie w Sacramento mają swą chlubną 
tradycję. Wybitny pisarz amerykań­
ski Marek Twain (1835-1910), poświę­
cił tym za wodo wm wspaniałą opowieść; 
“Sławna skacząca żaba z powiatu 
Calaveras.” 

jętym przez administację rządową. 
Prez. Carter zapoznał się z raportem 
jak też zlecił “task force” opracowa­
nie ostatecznych założeń polityki rzą­
dowej w tej sprawie. Propozycje mają 
być gotowe do 1 października rb.

Obecnie w następujących miejscach 
zakopuje się odpadki atomowe: Beat­
ty, Nev.; Maxey Flats, KY.: West 
Valley, NY: Hanford, Wash.; Shef­
field, IL. i Barnwell, S.C.

W niektórych z tych miejsc były 
już wypadki przedostania się radio­
aktywnego poza magazyny ziemne. 
Stąd też trzeba uznać za słuszne, 
aby całość kontroli została przejęta 
przez władze federalne.

Doświadczenia z magazynowa­
niem, jakie projektuje się w rejonie 
Carlsbad, obejmują 1,000 zużytych 
jednostek uranium, co stanowi równo­
ważnik rocznych odpadków z 10 reak­
torów atomowych. Odpadki te zostaną 
zakopane w głębokich grotach sol­
nych, jeśli na to zgodzą się władze 
stanu New Mexico. Ale odpadki te 
mogą być ewentualnie usunięte i prze­
niesione na inne miejsce w okresie 
pierwszych 20 lat ich przechowy­
wania.

Według oświadczenia John Deutch, 
który kieruje badaniami z ramienia 
Departamentu Energii, większość 
specjalistów atomowych uważa, że 
odpadki atomowe można bezpiecznie 
przechowywać w formacjach geolo­
gicznych jak sól czy też granit. < jj,>

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO WE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poł. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDH PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW 

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 —1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO-540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
10 POLSCE 

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł.

WOPA-1490 KC 
5 DNI 

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONU” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY
SIERKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę,

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE
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UWAGA!
Do Naszych Klientów

Ogłoszenia “DISPLAY” do WEEK-ENDOWEGO WYDANIA 
24-go marca

Przyjmujemy do wtorku 21-go marca do godziny 1:00 po południu. 

TO OUR ADVERTISERS 
Deadline for the WEEK-END EDITION

March 24 (only) 
DISPLAY ADVERTISING will be accepted until 1:00 p.m. 

TUESDAY March 21.

Pay
Dirt.

Take stock in America. 
Buy U.S. Savings Bonds.

it Pomoc Domowa
GOSPODYNI. Zamieszkać. 5 dni. $65 
tygodniowo. Niepaląca. Trochę angiel­
skiego. 945-9313 między 6 — 10 wieczo­
rem._____________________________

TOWARZYSZKA
do opieki nad starszą panią. Zamiesz­
kać. Trochę małych obowiązków do­
mowych. Miła europejska rodzina. 
Śliczny dom nad jeziorem. Pensja. 

Dzwonić 864-5163

GOSPODYNI
Poszukujemy Polki 50 lat lub starszej 
jako towarzyszki dla starszej osoby. 
Dajemy za darmo pokój i utrzymanie. 
Może posiadać inną pracę. W ślicznej 
okolicy Marquette Park.

Dzwonić 735-0308

DOROSŁA 
MŁODA KOBIETA 
jako towarzyszka i gospodyni 

kucharka dla starszej pani z sy­
nem. Zamieszkać. Własny pokój, 
łazienka. 5 dni. NAJWYŻSZE WY­
NAGRODZENIE DLA ODPO­
WIEDNIEJ OSOBY.

Musi mówić po angielsku
Dom w Skokie 

869-1244 
po 6 po poł.

OPIEKUNKA 
DO ROCZNEGO DZIECKA 

Na 3 miesiące potrzebna.
5 dni w tygodniu, w godz. od 8 
do 4-ej. Okolica Evanston. Konieczne 
trochę angielskiego. Dzwonić po 4-ej. 
__________ Tel. HO 5-2261__________  

jt Praca

jt Praca Żeńska
KOBIETY z samochodami lub bez do 
pracy w kompanii sprzątającej domy. 
____________ 679-0021_____________  
POTRZEBNA kobieta do sprzątania 
domów na przedmieściach. Transport 
zapewniony. Język angielski przydat­
ny. 259-6470. Dzwonić po angielsku 
między 11:00 rano do 8:00 wieczór.

CLERK TYPIST
with good telephone manner. National 
credit reporting firm. Good salary, 
hospitalization & benefits. Call:

FRED MEYER 
782-2970____________ Loop location

TYPIST
Need person part time.

Please contact:
MISS GRANT - 372-2144 

If interested in part time; typ­
ing. Hours flexible, salary 
open. Call weekdays 9 a.m. to 
5 p.m.

POTRZEBNA 
SEKRETARKA 

do BIURA PODRÓŻY 
w okolicy Milwaukee i Belmont 
mówiąca po polsku i po angielsku, 
z umiejętnością pisania na ma­
szynie. Stała praca.

Tel.: 763-4448

POTRZEBNA 
SEKRETARKA 
DO OGÓLNEJ PRACY W BIURZE 
Język polski pomocny. Konieczna 
umiejętność pisania na maszynie. 
Stała praca. Dobra zaplata oraz inne 
świadczenia.

CHICAGO WEAVING 
CORP.

2129 W. North Ave.
TEL. 486-6200

CLEANING HELP
Women wanted part time for office 
cleaning, Mon. thru Fri., 5 p.m. to 
9 p.m. Immediate openings in the Ad­
dison, Lombard & Elk Grove Vil. areas

CALL 834-3577 
Ask For Robert

it Praca

Equal Opportunity Employer M/F

HELP
Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
sie w “Dzienniku Związkowym”.

TO OUR ADVERTISERS
Deadline for the Week-End Edition 

Classified Advertising 
March 24 (only) 

is Wednesday (March 22) Noon.

REAL ESTATE 
SALES

PART TIME, FULL TIME 
WILL TRAIN. DES PLAINES 
OFFICE. CALL: Larry Ryl. 

McKEY & POAGUE, 
INC.

ESTABLISHED 1890

PHONE: 296-7030

S&H 
PACKAGING 

GENERAL FACTORY

* AUTOMATIC SCREW 
MACHINE OPERATORS

We are seeking experienced operators with set up ability and familiarity 
with attachements on the DAVENPORT Automatic Screw Machines. 
We would also be interested in individuals with set-up experience on 
the ACME GRIDLEY, BROWN & SHARPE automatic screw machines.
• Excellent Wages • Blue Cross/Blue Shield
• Paid Holidays • Paid Vacation
• Pension Program • Educational Assistance
• Profit Sharing • Susidized Cafeteria

APPLY IN PERSON - EMPLOYMENT OFFICE

UWAGA!
Do Naszych Klientów

Drobne ogłoszenia do WEEK-ENDOWEGO WYDANIA 
24-go marca (tylko) 

przyjmujemy do środy 22-go marca do godziny 
12:00 w południe.

WANTED
227-6787

8030 N. St. Louis
power^tool* Skokle, Illinois

jt Praca Męska Praca Męska

HELP WANTED MEN 
Needed

SALESMAN
Need man for shoes & clothing. 
Must speak English & Polish. 
CALL JOE 283-2020

FABRYKA 
SZAF 

METALOWYCH 
Poszukuje solidnych mężczyzn z prak­
tyką jako:

PRESS BRAKE OPERATOR 
SHEAR OPERATOR 

i 
DO INNYCH PRAC

MARVEL METAL 
PRODUCTS CO. 

523-4804

IMMEDIATE OPENINGS 
PLASTIC EXTRUSION

TOP WAGES TO EXPERIENCED MEN
For SET-UP and EXTRUDING OF PROFILES with 
Knowledge of Most Rigid THERMO PLASTICS, however, 
WILL TRAIN those with sufficient MECHANICAL EX- 
PERIENCE

“OPENINGS ON ALL 3 SHIFTS” 
EXCELLENT COMPANY BENEFITS.

CALL FOR APPOINTMENT 671-1335

EXPERIENCED MILL 
ROOM FOREMAN 

For small woodworking plant. 
Call between 9:00 a.m. and 

12:00 p.m. 
656-2487

TOOL DESIGNERS 
CHECKERS, DETAILERS 

Long programs 

FALCON 
ENGINEERING & TOOL CO.

5227 DansherRd. 
Countryside, U. 60525 

482-7220

PRACA dla MĘZCZYZN
OPERATORZY 00 MASZYN ŚRUBOWYCH. 

RÓWNIEŻ POMOC 00 WARSZTATU.
Dobra zapłata i stała praca. 

Również inne świadczenia firmowe.
Dzwonić proszę 242-2477.

TOOL & DIE REPAIR MEN
Must be experienced.

Steady work and good pay. Other benefits. Polish 
speaking helpful. Apply personally at:

Celco Industries Inc.
2440 N. Narragansett Ave.

MACHINE 
OPERATORS

We have a number of openings on all shifts for experienced machine 
shop personnel in the following areas:

TURRET LATHE
Successful candidates should have at least 2 years experience on 
Warner Swasey #3 and #5 hand turret lathes.

PRECISION GRINDERS
Successful candidates should have a minimum of 1 year experience 
in either ID, OD, or CENTERLESS grinding.
All applicants must be able to read blueprints and use appropriate 
measuring devices. If you have the qualifications we are looking for 
contact:

WE NEED HELP
Day positions available full or part 
time. Good working cond. Free meals 
& uniforms. Hosp. & insurance avail­
able. Pay starts at $3.00 per hour. 

Call or Apply 
McDonalds

1450 No. Busse Elk Grove
 439-1540

VERTICAL BORING 
MILL OPERATOR 
Immediate openings for several quali­
fied productions vertical boring and 
milling machine operators. Excellent 
starting wages & company benefits. 
Application accepted daily between 
9 a.m.— 3 p.m.

ADVANCE PROCESS SUPPLIES 
1400 W. Hubbard, Chicago 

Ph. 829-4004 Ask for John Deluca

MALARZ potrzebny na pełen czas 
do pracy w Mount Prospect. $5.00 
na godzinę. Tel. 297-4522. Angielski 
konieczny.____________
MAINTENANCE

GENERAL 
MAINTENANCE

Minimum 4 years experience 
in packing house and with 
welding experience. Excellent 
pay, good benefits.

Call JIM HINDSLEY

738-2200

FREZER
Poszukujemy doświadczonego
OPERATORA DO FREZARKI 

(MILLING MACHINE OPERATOR) 
Na pełen czas, stała praca, bezpłatne ubez­
pieczenia. Południowo zachodnia strona 
miasta.

847-5089

Help Wanted
GRINDERS O.D. & I.D. 
Must speak a liitle English. 
_____ 666-1821 ____

NA CZĘŚĆ CZASU 
KONSERWATOR 

“MAINTENANCE MAN”
Południowo zachodnia strona.

2 do 3 dni w tygodniu. 
________ Dzwonić: 521-0700________

EXPERIENCED 
HEATING & 

AIR CONDITIONING 
SERVICEMAN 

for residential and light commercial 
work. Good company benefits. Steady 
work.

For App’t. Please Call, 
__________246-3305 ______

ELECTRICAL 
MECHANICAL 

ASSEMBLERS NEEDED 
on our day shift. Excellent salary & 
company benefits. Applications ac­
cepted daily between 9 a.m. — 3 p.m.

ADVANCE 
PROCESS SUPPLIES 
1400 W. Hubbard, Chicago 

Ph. 829-4004 
Ask for John Deluca

(Near junction Kennedy and Edens x’ways)
Equal Opportunity Employer M/F

W YŁ v
powerXtools

MR. PEASE
286-2000

5033 N. Elston Or Apply Chicago, Illinois 
CTATODOOR

it Kontraktorzyit Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

, • ROBOTY CIESIELSKI^ • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY 
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE 

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

jt Praca Męska
PUNCH PRESS 

OPERATOR
We seek an experienced die & punch 
press operator. Qualified persons will 
receive good pąy & benefits. English 
necessary. If qualified contact.

MR. McNEILL Y
638-0633

it Domy
OBITY aluminium. 7 pokoi, 2 łazienki. 
Okolica: Milwaukee i Pułaski. W 
średniej 50-tce. Dzwonić wieczorami: 

685-1062

MAMY KUPCÓW 
Z GOTÓWKĄ 

którzy pragną zakupić wasze do­
my w okolicy Humboldt Park lub 
Pulaski — North Ave jak również 
Palmer Square, Ixjgan Square, i 
Logan Blvd. Jeżeli chcecie sprze­
dać swoje budynki w tych dziel­
nicach — zgłoście się do

PARK REALTY 
2820 W. NORTH AVE.
A MY Wam te domy sprzedamy 
z dużą dla Was korzyścią. Telefo­
nujcie do nas po polsku lub an­
gielsku:

384-1321

KUCHARZ-
DO SZYBKICH ZAMÓWIEŃ 

DO MYCIA NACZYŃ - 
JANITOR

Na pełen czas do pierwszorzędnej restauracji. 
Świetne warunki pracy. Angielski wymagany. 
Zgłoszenia osobiście po 9 wiecz.

1799 S. Busse Rd., Mt. Prospect 
Dajemy równe szanse każdemu.

MACHINISTS
SET-UP 

EXPERIENCE NECESSARY
• BAR MACHINE

Acme Gridley 11 p.m. — 7 a.m. shift 
Set-Up Operator

• CHUCKERS
Acme Gridley All shifts
Set-Up Operators

Earn top wages & benefits

MCC-MARPAC
1900 Dempster 
Evanston, Ill. 

864-9100, Ext. 282
Equal Opportunity Employer M/F

Experienced Milling Operator 
Turret Lathe Operator Needed 
Good working conditions and salary. 

Apply: 
CENTRAL STATES GEAR 

5239 W. Grand Ave. 622-2200

PRODUCTION 
FOREMAN

Our growth has created need for a 
production foreman. We need person 
with experience in scheduling & super­
vising production. Responsibilities 
incl. production, receiving & shipping, 
inspection & purchasing supplies. We 
offer good wages & ben. English is re­
quired. Qualified persons call.

MR. McNEILLY

 638-0633

ir Naprawa TV
TELEWIZORY KOLOROWE 

naprawia 
INZ. PAPROCKI

Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja.

★ MEBLE

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI I “APPLIANCES' ’ 

ZOSTAŁY ZNIZONE 
OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni wlą- 1 
czając lampy ze stolikami....$188

Komplety mebli do sypialni......... $119
Łóżka piętrowe “bunk” lub “Hol­

lywood”....... ..........$5g
Kanapa i fotel .........................r.. $1391
Kanapa rozkładana do spania.... $ 89

< polska wersalka) t
Telewizja kolorowa  .....................$269
Materace....... ,............................$19.88
■Komplety mebli do kuchni: stół, 
• i cztery krzesła...........:.............. $ 79
..Kuchnie gazowe (gasranges).... $199 
ŚLodówki lub zamrażacze
I .(“freezers”)............................. $168 j
!Z 6 sztuk drewniane komplety do 
j jadalni........................................ $399 i
’Materace z podstawą sprężynową < 
i pełnego rozmiaru...................... $ 79
■Niemieckie szafkowe “stereotype 
! players’’od................................$389
(Kombinacja Patefonu - Radia i * j 

Magnetofonu} ,
Łatwe Spłaty— Mówimy Po Polsku, 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki. Środy 
i Soboty do 6 Wieczór , w Niedziele i 
,ód 12-e j do 5-ej Po Południu.

Zgłaszajcie Się do Polskiego 
Kierownika

•P. Wiktora Kosmaczewskiego
Tel. 486-7838

OKAZJA - WŁADYSŁAWOWO 
Murowany. 2x6 plus 3 pokojowe 
mieszkanie dla teściów w base- 
mencie. Ogrzewanie gazem — go­
rącą wodą. Dochód $375 miesię­
cznie plus mieszkanie właściciela. 
Trzeba się śpieszyć, bo ta okazja 
nie będzie długo czekać na na­
bywcę.

PRIME REALTY
Polskie Biuro Realnościowe 

WINCENTY CEBULAK, Broker 
Ryszard Cebulak, kierownik 

działu sprzedaży.
3417 N. CENTRAL AVE. 

283-1234 
UNOHMMBMUBHUI 

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
Sprzedam dom 2 piętrowy, 
murowany, mający tylko 8 lat. 
1x5 i 1x6, wykończenie dębo­
we, garaż na 2% auta. Oko­
lica 55-ta i Pułaski, w para­
fii Sw. Turybiusza.

Cena tylko $75,900. 
Dzwonić po 4-ej: 

Tel. 284-1128 
10 Apartamentowy Budynek 

Na Sprzedaż w FranklinPark
Wszystkie mieszkania mają po 2 sy­
pialnie. Budynek jest w dobrym sta­
nie. Przystępna cena. 2 bloki od sta­
cji kolejowej i od centrum handlo­
wego.

PRZEZ WŁAŚCICIELA. 
847-2648 — po 4-ej po południu.

^Domy poza Chicago

PULLMAN, 
MICHIGAN

40 akrów na głównej drodze powia­
towej. 9-pokojowy dom, 4 sypialnie, 
3 pełne łazienki, nowy dywan, garaż 
na 2^ auta.

24x30 stóp
“POLE’’BUDYNEK

3 pokoje, 1 sypialnia, nowy dywan. 
Garaż na 1% auta.
W kształcie “L” budynek handlowy 
5,600 st. kw. Podwójna izolacja. Miej­
sce na powiększenie. Dużo dodatków. 
$500,000.

Proszę pisaćz;
P.O. Box 248, Pullman, Mich. 49450.

jt Interesy
LOOKING FOR 
CONTRACTOR

To manufacture sheepskin coats. We 
have sheepskins available from $2.20 
per sq. ft. Please Call:

DOMINICK CHEFFO 
782-3453

it Do Wynajęcia
BRUNOWO. 4 pokoje na drugim dla 
1 lub 2 osób w starszym wieku. — 
927-3650.

PRZYJMĘ pana na mieszkanie z wy­
żywieniem lub bez. Na Brunowie.
- 927-3650. 

4 POKOJE do wynajęcia. 3 piętro. 
Jackowo. 278-4986 po 5 po poł.

MIESZKANIE 4-pokojowe umeblowa­
ne do wynajęcia. Angielski basement. 
Ogrzewanie gorącą wodą. Elektrycz­
ność włączona do komornego. Oko­
lica Division i Homan Ave. Sto czter­
dzieści dolarów miesięcznie. Małżeń­
stwo. Może być z jednym dzieckiem. 
Tel. 227-6503.

★ Zguby
ZGUBIONO paszport na nazwisko Zy­
gmunt Andrzejewski. 825 N. May.
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IRS Bada Finanse 
Prokuratora Generalnego

Federalne władze skarbowe, IRS, 
przeprowadzają obecnie dochodzenie, 
które ma ustalić, czy prokurator ge­
neralny Illinois, William S. Scott zgo­
dnie z prawdą zadeklarował swoje 
wpływy finansowe, które są podstawą 
wymiaru podatku od dochodów.

Jak wynika z dotychczasowych 
ustaleń Scott prowadzi tryb życia 
człowieka bardzo zamożnego, co stoi 
w sprzeczności z wykazywanymi 
przezeń dochodami. Istnieje domnie­
manie, że Scott albo podał IRS nie­
prawdziwe dane o swoich wpływach 
albo korzysta na prywatne cele z po­
zostających w jego dyspozycji fundu­
szy wyborczych, nie podlegających 
opodatkowaniu. Gdyby to ostatnie 
okazało się prawdziwe Scott odpowia­
dałby za pogwałcenie federalnych 
przepisów prawnych.

Scott zaprzecza jakoby dokonał ja­
kiegokolwiek czynu nielegalnego. 
Chociaż, jak mówi, w ostatnich latach 
jego majątek osobisty znacznie zma­
lał, to ciągle jeszcze jest w posiadaniu 
znacznych prywatnych funduszy, któ- 
re zgromadził w czasie 19-letniej 
praktyki adwokackiej, w okresie 
przed przystąpieniem do służby pu­
blicznej.

Dochodzenie przeciw niemu podję­
to w związku z faktem, że złożył pod 
przysięgą oświadczenie iż ostatnimi 
ezasy doświadcza poważnych kłopo­

tów finansowych a jednocześnie wia­
domo, że prowadzi wystawny tryb 
życia. Władze dopatrzyły się w tym 
sprzeczności.

Scott twierdzi, że wydatki jego są 
tak wysokie, że mimo uposażenia 
42,500 doi. rocznie żyje jak biedak. 
Zeznając w tej sprawie przed sądem 
okręgowym powiedział, że w ciągu 
ostatnich trzech lat stan jego finan­
sów tak się pogorszył, że po zapłace­
niu wszystkich miesięcznych zobo­
wiązań zostaje mu na jedzenie, ubra­
nie, wakacje i rozrywki zaledwie 1.54 
doi. Aby normalnie egzystować mu- 
siał sprzedać na bieżące wydatki rzą­
dowe akcje, jakie były w jego posia­
daniu.

Z drugiej strony wiadomo, że za swe 
mieszkanie w Lake Point Tower płaci 
877 doi. miesięcznie; że w okresie od 
września 1970 do czerwca 1974 kupił 
akcje i obligacje za sumę 49,500 dola­
rów, chociaż w tym okresie miał na 
życie i w ogóle wszystkie zakupy 
tylko 41,473 doi.; wakacje spędza na 
Hawajach, wyspach Bahama i w Ka­
lifornii.

Sprawa finansów osobistych proku­
ratora generalnego wypłynęła na fo­
rum publiczne już dawniej, w 1970 ro­
ku, kiedy rozwiódł się ze swą pierwszą 
żoną i ustalano podział wspólnego 
majątku.

Morderca Uznany 
Za “Niebezpiecznego Seksualnie”
Lester Harrison, oskarżony o mor­

derstwo, uznany został za niewinnego 
na podstawie orzeczenia lekarskiego 
o niepoczytalność umysłowej, a je- 
nocześnie uznany za osobę “niebez­
pieczną seksualnie.” Sprawa o mor­
derstwo dotyczy zbrodni popełnionej 
przez niego w 1973 t oku.

Wyrok uniewinniający wydany na 
podstawie takiego orzeczenia ozna­
cza, że chory znajdować się będzie 
w więziennym szpitalu psychiatrycz­
nym tak długo jak długo wymagało 
tego będzie jego leczenie. Następnie 
kiedy kuracja zakończy się wylecze­
niem choroby umysłowej więzień wy­
chodzi na wolność.

Jednakże osoba uznana za “niebez­
pieczną seksualnie,” po wyleczeniu z 
choroby umysłowej odsyłana jest do 
więzienia stanowego. Takie postępo­
wanie powinno mieć miejsce i w tym 
wypadku.

Ofiarą morderstwa jest Judith 
Elaine Ott, która w chwili śmierci li­
czyła sobie 28 lat. Została śmiertelnie 
pchnięta nożem. Harrison napadł na 
nią w parkowej ubikacji publicznej. 
Władze śledcze uważają, że Harrioson 
jest sprawcą także trzech morderstw

Młodzi Podpalacze
Trzech nastolatków aresztowano 

wczoraj pod zarzutem, że dokonali 
ppodalenia, które o dzień wcześniej 
spowodowało zniszczenie trzech bu­
dynków przy W. North Ave.

Psi Problem
Mieszkańcy ulicy Astor złożyli do 

władz miejskich zażalenie, że chod­
niki i jezdnia tej ulicy oraz zazwy­
czaj starannie pielęgnowane uliczne 
trawniki pokryte są “pamiątkami”, 
zostawianymi przez licznie prowadzo­
ne tu na spacery okoliczne psy. Liczba 
nułośników zwierząt, która upodobała 
sobie na przechadzkę właśnie tę ulicę 
jr ;t tak duża, że skierowano tu spe­
cjalne patrole policyjne, które będą 
karać mandatami osoby zapomina­
jące, że w Chicago właściciel obo­
wiązany jest sprzątać po swoim psie. 

popełnionych na kobietach w latach 
1970-1975.

Ogłaszając werdykt, sędzia Okręgo­
wego Sądu Kryminalnego, James M. 
Bailey oświadczył: “Nie ma wątpli­
wości, że podsądny jest niepoczytalny 
umysłowo — według prawa, które 
nas dziś obowiązuje. Byłoby znacznie 
lepiej, gdyby obrona zrezygnowała 
z tego argumentu. . . . Jestem sędzią 
sądu kryminalnego od dziewięciu lat 
i wielu oskarżonych uwalniałem od 
winy właśnie na podstawie o ich nie­
poczytalności umysłowej. Po krótkim 
czasie wychodzą oni ze szpitala na 
wolność. Jeżeli Harrison zostanie od­
dany do szpitala a następnie znów 
znajdzie się na ulicy, to uważam, że 
przyszedł czas na zamknięcie sądów. 
Jeśli ten oskarżony kiedykolwiek 
znajdzie się na wolności uważam, że 
nasze prawa nie są w porządku.”

Jeden z głównych świadków proce­
su, dr Robert deVito, dyrektor depar­
tamentu zdrowia psychicznego, który 
sam też jest psychiatrą ostrzegł, że 
Harrison jest w stanie znów dopuścić 
się takiej samej zbrodni “na kimkol­
wiek, kiedykolwiek i gdziekolwiek.” 
W rozmowie z dziennikarzami powie­
dział, że może zapewnić społeczeń­
stwo, iż Harrison prawdopodobnie ni­
gdy nie wyjdzie na wolność, jeżeli 
oddany zostanie pod opiekę jego de­
partamentu.

Pierwszej zbrodni dopuścił się 
Harris w 1952 roku, kiedy w napadzie 
wściekłości zamordował więźnia 
przybywającego z nim w jednej celi. 
Pięć razy trafiał do różnych instytu­
tów psychiatrycznych na leczenie i 
wypuszczany był na wolność.

DeVito oświadczył, że Harrison 
cierpi na zaburżenie psychiczne pole­
gające na połączeniu erotomanii ze 
zwyrodnieniu seksualnym. Pierwsze 
oznacza, że w jego przekonaniu każda 
kobieta jest w nim zakochana, drugie 
prowadzi go do morderstwa, ponie­
waż w jego mniemaniu akt zbrodni 
jest aktem miłosnym.

Dla dr deVito Harrison jest najnie­
bezpieczniejszym człowiekiem jakie­
go on w życiu widział.

TEL AVIV. — Minister obrony Izraela, Ezar Weizman (po prawej) 
i szef sztabu, generał Mordechai Gur (po lewej) na konferencji 
prasowej w dniu 15 marca. Odbyła się ona w związku z atakiem 
wojsk izraelskich na Palestyńczyków w południowym Libanie.

(UPI)
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WASHINGTON. — Prezes United Mine Workers, Arnold Miller 
(po lewej) wymienia uścisk dłoni z głównym przedstawicielem 
właścicieli kopalń węgla, Nicholasem Camicia (po prawej), 
w chwilę po podpisaniu w dniu 14 marca tymczasowego kon­
traktu, który zakończył 99 dniowy strajk górniczy. (UPI)

Zmiany Personalne w Kierownictwie 
Więzienia Powiatowego

Szeryf powiatowy Richard J. El­
rod oraz dyrektor więzienia powia­
towego Phillip Hardiman przeprowa­
dzili zmiany personalne w kierownic­
twie więzienia. Celem ich jest popra­
wa efektywności pracy pracowników 
wiezienia oraz podniesienia ich mo­
rale.

Jest to pierwsza większa reorga­
nizacja, jaka miała tu miejsce od 
czasu przejęcia stanowiska dyrekto­
ra więzienia przez Hardimana. Po­
przednim dyrektorem był Winston 
Moore.

Wraz z utworzeniem nowych sta­
nowisk kierowniczych przeprowadzo­
no reorganizację gigantycznego oś­
rodka tworząc sześć oddziałów. W ich 
skład wchodzi samo więzienie, dom 
poprawczy, oddział kobiecy, centrum 
rejestracji i dokumentacji, oddział 
dla więźniów pracujących na ze­
wnątrz oraz oddział o surowych ry­
gorach.

W związku ze zmianami personal­
nymi Robert Glotz, który pełnił tu 
funkcję superintendenta, został mia­
nowany na nowo utworzone stanowi­
sko zastępcy dyrektora więzienia do 
spraw bezpieczeństwa. Richard En­
glish, były superintendent więzienia

powiatowego, który później przeszedł 
do Stanowego Departamentu Więzien­
nictwa, znów zajął stanowisko super­
intendenta więzienia.

Wilard G. Sullivan został kierowni­
kiem oddziału dla mężczyzn liczą­
cego 1,000 miejsc. Wśród nowych 
wyższych urzędników znalazł się 
Herbert Scott, który zostanie kierow­
nikiem domu poprawczego; Charles 
Felton jest mianowany na szefa cen­
trum rejestracji i dokumentacji. Oba 
te oddziały otwarte zostaną w lipcu 
bieżącego roku. Scott i Felton kiero­
wali kiedyś więzieniem stanowym w 
Joliet i obaj są obecnie wykładow­
cami na kolegiach. Scott wykłada 
w Chicagoskich kolegiach Miejskich, 
natomiast Felton uczy w Kolegium 
George’a Williamsa.

Kierownikiem oddziału kobiecego 
pozostanie Claudia McCormick, nato­
miast I-eon Cornelius pozostanie su- 
perintendentera oddziału dla więź­
niów pracujących na zewnątrz.

Thomas Monahan, członek biura 
szeryfa, przesunięty został na stano­
wisko zastępcy Hardimana, któremu 
podlegać będą finanse. Zastąpi tu 
Patricię Siebert, która z kolei znaj­
dzie zatrudnienie w biurze szeryfa.

Nieprawnie Uprawia 
Zawód Chiropraktyka

Chiropraktyk chicagoski, któremu 
odebrano licencję upoważniającą do 
wykonywania zawodu na podstawie 
oskarżenia o nielegalne przeprowa­
dzanie zabiegów przerywania ciąży, 
dalej nielegalnie praktykuje.

W ubiegłym roku oskarżono go o 
przeprowadzenie zabiegu przerwania 
ciąży, po którym jego pacjentka mu- 
siała przejść dodatkową operację. 
Prawa stanowe zabraniają chiro- 
praktykom na przeprowadzanie tych 
zabiegów. Howard D. White, lat 37, 
złożył odwołanie w Stanowym Depar­
tamencie Rejestracji i Edukacji, ale 
zarządzenie dotyczące jego licencji 
zostało utrzymane w mocy. W 1976 
roku trzykrotnie przystępował do eg­
zaminów dla chiropraktyków i trzy­
krotnie nie był w stanie ich zdać. 
Ciąży nad nim oskarżenie o prakty­
kowanie zawodu lekarza bez upoważ­
niającej go do tego licencji. Swego 
czasu trafił też do więzienia za nie 
■stawienie się na rozprawę po zwol­

nieniu z aresztu za kaucją.
Dzięki wstawiennictwu senatora fe­

deralnego, Charlesa H. Percy’ego i 
reprezentanta Ralpha H. Metcalfe, 
pozwolono mu jeszcze raz podchodzić 
do egzaminu, po zdaniu którego mógł­
by otrzymać licencję chiropraktyka.

White utrzymuje, że od czasu co­
fnięcia jego licencji nie praktykuje. 
Istnieją jednak dowocy na to, że je­
go oświadczenie nie jest zgodne z 
prawdą. Dziennikarka telewizyjna, 
Yoy Eteyen, zgłosiła się niedawno 
do niego o poradę medyczną. Uskar­
żała się na wysypkę, której w rze­
czywistości nie miała. White zrobił 
jej zastrzyk brudną strzykawką, któ­
ra upadla mu na dywan i zapisał 
witaminy. Policzył sobie za usługę 
$50.

Dziennikarka zapłaciła czekiem, 
który po skasowaniu go w banku 
przez okaziciela wrócił do niej. Wy­
stawiony jest na nazwisko White’a.

Poszukiwanie Testamentu 
Helen V. Brach

Sędzia William J. Schaller z Sądu 
Okręgowego wydał w ubiegłym tygo- 
niu polecenia przeszukania domu 
zaginionej w lutym ubiegłym roku 
milionerki Helen V. Brach w celu 
znalezienia jej testamentu. Zdecydo­
wał on, że w poszukiwaniach weźmie 
udział trzech adwokatów i admini­
strator majątku pani Brach, Everett 
H. Moore.

Pełnomocnik Moore’a, adwokat 
John C. Conway usiłował nie dopu­
ścić do otwarcia zaplombowanego do­
mu; zdaniem jego narazi to bezpie­
czeństwo samego mieszkania oraz 
stanowić będzie pogwałcenie praw 
osobistych zaginionej, która w obliczu 
prawa ciągle jeszcze nie może być 
uznana za zmarłą, być może żyje i 
prawdopodobnie nie życzyłaby sobie, 
aby obcy ludzie przeszukiwali jej mie­
szkanie.

Zmienia Miejsce Pracy
Superintendent szkolny z East Mo­

line, dr Arvid Nelson zrezygnował 
ze swego stanowiska w tej miejsco­
wości, aby przyjąć podobne w Chi­
cago. Obejmie je w przyszłym roku 
szkolnym. W East Moline pracuje od 
1975 roku. 

Sędzia Schaller uchylił protest Con- 
waya.

Adwokat ten został w dniu 3 lutego 
skazany na areszt za nieposzanowa- 
nie powagi sądu, gdy odmówił ujaw­
nienia znajdującego się w jego posia­
daniu testamentu pod tym samym 
pretekstem twierdząc, że Helen V. 
Brach składając u niego kopię swej 
ostatniej woli liczyła na jego dyskre­
cję, że nic nie wskazuje na to, że moż­
na ją uznać za zmarłą i że w takich 
okolicznościach, gdyby ujawnił treść 
testamentu, zawiódłby zaufanie swo­
jej klientki, czego zabrania mu etyka 
adwokacka.

Zgodnie z zaleceniem sędziego 
Schallera w przeszukiwaniu domu 
Brach wezmą udział Moore i adwokat 
Conway, adwokat John Cadlalader 
Menk, sądownie wyznaczony kurator 
zaginionej i również sądownie wyzna­
czony adwokat Arthur M. Gorov, któ­
ry reprezentować będzie ewentual­
nych spadkobierców Helen Brach.

Majątek jej ocenia się na 21 milio­
nów dolarów. W ciągu tylko ostatnie­
go roku, jaki minął od chwili jej za­
ginięcia, powiększył się na skutek 
wzrostu procentów od kapitału o 525 
tysięcy dolarów.

Manifestacja 3-Majowa 
Odbędzie Się w Sobotę 6 Maja

Posiedzenie prezesów i sekretarzy 
Gmin ZNP, zwołane przez wicepre­
zeskę Helenę Szymanowicz celem 
omówienia obchodu rocznicy 3-go 
Maja i parady która odbędzie się 
w sobotę, 6-go maja, odbyło się w po­
niedziałek 13-go marca br. w siedzibie 
ZNP o godzinie 7:30 wieczorem. W po­
siedzeniu brał udział prezes ZNP A. 
Mazewski. Obecni byli reprezentanci 
następujących gmin: 2, 3, 23, 41, 
75, 87, 91, 120, 123, 139, 143, 177 i 178.

Przewodnicząca Obchodu wiceprez. 
Szymanowicz oznajmiła iż z powodu 
pracy reperacyjnej na ulicy State, 
parada nie może odbyć się na tej 
ulicy, lecz możemy mieć pochód po 
Michigan Avenue. Gdyby nie rozpo­
częto pracy na ul. State moglibyśmy 
odbyć na niej paradę.

Jak zwykle Msza św. będzie odpra­
wiona w kościele św. Trójcy w nie­
dzielę, dnia 7-go maja, o godzinie 
10:30 rano.

Temat tegoroczny rydwanów będzie 
— Polacy w literaturze i muzyce.

Ks. Biskup A. Abramowicz i Biskup 
F. Rowiński odpowiedzieli przychyl­
nie na prośbę o udział w programie.

Prezes Mazewski w swoim przemó­
wieniu podkreślił iż będzie potrzeba 
ażeby Polonia przybyła na Michigan 
Avenue albowiem na tej ulicy nie ma 
tylu przechodniów co na ulicy State. 
Wobec tego każdy Amerykanin pol­
skiego pochodzenia powinien uważać 
za swój obowiązek udział w Mani­
festacji 3-Majowej, która jest wiel­
kim świętem i pokazem siły Polonii 
Chicagoskiej i sąsiednich rejonów w 
Indiana i Wisconsin. Komitet zade­
cyduje gdzie program się odbędzie.

Do udziału w paradzie są proszone 
organizacje, gminy, grupy, kapele, 
dobosz i trębacze, młodzież szkół 
w mundurach lub bez mundurów, ma­
szerujące grupy, harcerstwo, ryd­
wany itd.

Aplikacje zostały już rozesłane. Je­
żeli ktoś pragnie brać udział w pocho­
dzie a nie ma aplikacji, może ją 
otrzymać w biurze wiceprezeski ZNP 
Heleny Szymanowicz (tel. 286-0500). 
Wkrótce zostanie zwołane posiedzenie 
przedstawicieli wszystkich organiza­
cji a następnie znowu posiedzenie 
prezesów i sekretarzy gmin celem 
zamianowania komitetów.

Przewodniczącym pochodu jest ko­
misarz Okr. 13-go ZNP p. Kazimierz 
Musielak, a sekretarką jest komi- 
sarka Okr. 12-go ZNP pani Genowefa 
Wesołowska.

Posiedzenie odroczono o godzinie 
9-ej wieczorem.

Felix Menclewicz, sekr.

Dwoje Dzieci 
Zginęło Od Kuli

W dniu wczorajszym została przy­
padkowo zastrzelona 9-letnia dziew­
czynka, Sharyl Jackson z 1250 S. 
Kolin Ave., kiedy bawiąc się wraz 
z nią i czwórką innych dzieci ośmio­
letni chłopiec wyciągnął z szuflady 
komody rewolwer i pociągnął za 
cyngiel.

Również wczoraj znaleziono na opu- 
szonyin podwórku domu przy 5109 S. 
State St. Michaela Dotsona, 13, ze 
śmiertelną raną postizałową klatki 
piersiowej. Policja prowadzi w spra­
wie dochodzenie.

Pracownik Hotelowy 
Mordercą

Phillip Davis, lat 17, oskarżony zo­
stał w niedzielę o zamordowanie i 
obrabowanie mieszkanki Nowego 
Yorku, która przyjechała do Chicago 
i zatrzymała się w McCormick Inn 
wcześniej tego samego dnia.

Davis pracuje w hotelu jako pomoc­
nik w kuchni. Jego ofiarą była Dolly 
Copeland, lat 45, Przyjechała ona do 
Chicago w sprawach zawodowych. 
Davis przyniósł w niedzielę rano 
śniadanie do jej pokoju. Po jego wyj­
ściu zadzwoniła ona do obsługi hote­
lowej prosząc o przyniesienie jeszcze 
jednej filiżanki kawy. Kiedy Davis 
przyniósł kawę poprosił czy może sko­
rzystać z jej łazienki. Wrócił z niej ze 
sznurem elektrycznym do suszarki 
do włosów.

Sznur ten dwa razy owinął wokół 
szyi swojej ofiary i udusił ją. Zabrał 
pieniądze i zegarek. Wrócił na niższe 
piętro hotelu, wypił kawę i wypalił 
papierosa.

Zwłoki odkryto krótko po jedenastej 
rano, kiedy pokojówka przyszła po­
sprzątać pokój. Zwłoki Copeland le­
żały na podłodze w łazience, gdzie 
były zaciągnięte przez mordercę.

Policja szybko zorientowała się, że 
Davis był ostatnią osobą, która wi­
działa Dolly Copeland żywą. Zaczęto 
go przesłuchiwać. Davis przyznał się 
do popełnienia zbrodni i wskazał miej­
sce, w którym ukrył zegarek. Skra­
dziona suma pieniędzy wynosiła około 
$200.

Został oskarżony o morderstwo i 
rabunek.

Kobieta Oskarżona 
o Podpalenie

16 Osób Rannych, w Tym 2-Miesięczne Niemowlę
Debbie Ann King, lat 18, zatrzyma­

na została przez policję na podstawie 
oskarżenia o podpalenie domu miesz­
kaniowego przy 4435 N. Magnolia. 
Śpiący mieszkańcy tego domu znaleź­
li się w pułapce z ognia i dymu.

Rannych zostało 16 osób. Wypadek 
zdarzył się w wczesnym ranem w so­
botę.

Kilka osób widziało King kiedy roz­
lewała łatwo zapalny płyn na scho­
dach domu przy Magnolia. Wcześniej 
miała ona głośną kłótnię z kilkoma 
mieszkańcom tego domu. Zatrzyma­
no ją w areście w dystrykcie poli­
cyjnym Belmont.

Najcięższe obrażenia odniosło 2- 
miesięczne niemowlę Shawn Waslater. 
Zabrano je do szpitala dziecięcego 
Memorial. Uległo ciężkiemu zatruciu 
czadem. Pożar ten był jednym z naj­
poważniejszych jakie zdarzyły się w 
mieście w ostatnią sobotę. Kilkanaście 
rodzin ewakułowano z innego płonącego 
budynku. Znaleźli oni schronienie w 
okolicy West Town. Mieszkańcy mote­
lu Hyde Park także musieli opuścić 
swoje pokoje z powodu pożaru, który 
ogarnął budynek a zaczął się od hote­
lowej kuchni.

Pożar tak szybko ogarnął dom mie­
szczący się przy ulicy Magnolia, że 
mieszkańcy musieli wyskakiwać z 
okien ratując rię przed śmiercią w 
płomieniach lub chronili się na dachu

Bilandic Bierze Udział 
w Maratonie Bostońskim

Mayor Bilandic zaprzeczył wczoraj 
jakoby nie kwalifikował się do Mara­
tonu Bostońskiego i oświadczył, że 
znajduje się w dobrej kondycji. 
Oświadczył nawet, że w tym roku 
pobije swój poprzedni rekord. Twier­
dzi, że znajduje się w świetnej for­
mie i trenował przez trzy ostatnie 
niedziele.

czekając tu na pomoc. Jedna z miesz­
kanek okolicznych domów opowiada­
ła, że w jednej chwili powstało wielkie 
zamieszanie. Z płonącego budynku 
słyszano przeraźliwe krzyki.Jeden z 
chłopców, którmu udało się wydostać 
na zewnątrz biegał po chodniku i krzy­
czał. Przez długi czas nie zjawiała 
się straż pożarna. Na szczęście 5 
osób z spośród dziesięciorga najcię­
żej rannych, których umieszczono w 
szpitalach chicagoskich w niedzielę 
było już w dobrym stanie zdrowia.

Już w niedzielę King musiała stawić 
się przed sądem Holiday. Wystawiono 
przeciwko niej akt oskarżenia uzna­
jący ją za winną podpalenia. Proces 
sądowy odbędzie się w późniejszym 
terminie.

Dwoje Zabitych 
w Wypadku Na Drodze 1-55

W dniu wczorajszym na drodze 1-55 
w okolicy Summit doszło do wypadku 
samochodowego i wybuchu w którym 
zginęły 2 osoby a trzecia odniosła 
rany.

Na osobowy samochód wyjeżdżają­
cy z First Av. wpadla ciężarówka 
wioząca łatwopalne materiały. Kie­
rowca ciężarówki pchając przed sobą 
samochód z którym złączył go impet 
usiłował zjechać na pobocze drogi, 
gdy jego ładunek, farby i rozpusz­
czalniki, wybuchł i oba wozy stanęły 
w płomieniach.

Śmierć na miejscu ponieśli Henry i 
Anna Grzybek, oboje 55, z 4750 S. 
Kostner Av.; kierowca ciężarówki, 
Arturo Fernandez, 37 zdołał ujść z ży­
ciem.

Przez 3 godziny straż pożarna wal­
czyła z pożarem, usiłując wydobyć z 
płonącego samochodu obie ofiary. 
Ruch w kierunku zachodnim wstrzy­
many był w sumie przez blisko 4 go­
dziny.


